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.u u lc J k r  O w ą . Adjunik-in^ya „NOWEJ nEhCkM?" i «B,dki<; ./sęd / y&uiWwe; 
m le jo c o w s ,.  Ad untracya Nowej Reformy, — "Ukosyn LOwjCai F. 3L Grig.ru na li .iii 
A—B w B>ak. ; C. i krak. kencesyonowanb Horo (Silberatein) Hotel ba.1 ki przy niicy Sław
kowskiej — Handi 1 Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Hwdel RaklLaskiego w hali Sukw- 
nie — Hanirel J. Brjera przy alicy Grodzkiej — O g ł b u e n l a  (iueraty) p/i.yjmnjs AdiJUi- 
stracyt za opłatą od miejsca wiers.i drobnem pianek (petit), za pierwszy ras 10 et., i— kaid] 
następny raz po 5 cent. łs a d e e d a n c  (n» 3 stronnicy dziennika) od miejusa wiersza i  rakiem 
drobnym po 30 et. za kaidy ras O g ło i u o n la  d o  „ R e f o r m y "  (prospektu, oyrkniazte 
ogłoszeni- itp.) przyjmuje się za cenę 1 m .  od 100 ugzeuplurzy dla zumiejsuowyok, a 6C oont 
od ICO egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Nuleiytdśó uprasza się n a p r i d d  lude-ń-f 
prz“Kaz™ pooftowym. — U K fc s z e r  l a  1 p r e n o m e r a i ę  przyjmują- f f i  1 wt, w ie  Ag. „No
w e  Beformyu w księgarni F H. Richtera (Altenberga); —  W  T a . i l  o w i*  hamile : J. Delong- 
i Lamii i Bauma; — i ł  i t z e s z o w l e  księgarnia J. A. Ptllars ; — IV P r s i  m y f i lo  B. 
DosEossi i Spółka, — W T a r n o p o l a  Esięgarnia Ł. Gileozk_; — W  W i e d n i a  
pp. HaasensteL & V ogier (takie w Ham urgn Fruniftreie nad Menjm, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławia) a . Oppeiik, Stubenbastei Nr 2 , B. oiosse (tasze w Berlinie, Hamburgi, Mo
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Od W ydawnictwa.

Przy zbliżającem się nowem półr v /u  uprasza 
my Szanownych Prenum eratorów o w c z e s n e  
odnowienie przedpłaty, któru w ynosi:

półrocznie:
w m i e j s c u ............................................lO  zh\
z przesyłką p o c z to w ą  1 2  „
w państwie n ie m ie rk le m  1 4  „

kwartalnie:
w m i e j s c u ................................................. 5  złr. ■
z przesyłką p o c z to w ą  6  „
w państwie u ie m ia c k ie m  7  „

miesięcznie:
w m i e j s c u ..................................... 1  złr. 8 0  c
z przesyłką pocztową . . . .  2  „ — „
w cesarstwie niemieckiem

Odnoszenie do domu za opłatą lO  ct. m iesię
cznie uskutecznia c. k. koncesyonowane biuro 
expedycyi (Silberatein) w hotelu Saskim przy 
ulicy Sławkowskiej dla tych prenum eratorów uiiej- 
acuwycb, któizy w biurze tern zaprenumerują.

Dla dogodności osób, przebywających w kąpie
lach, będziemy wyjątkowo podczas sezonu kąpie-/ 
lowego przyjmować o i nich prenum eratę także, 
i na dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty g o d n i, li
cząc, z przesyłką pocztową, po OO centów tygn 
dniowo,

N o w i  p r e n u m e r a t o r o w i e  otrzymają 
bezpłatnie początek powieści „Panna Felicya** — 
pióra znakomitej autorki Waleryi Marenn > (Morz- 
kowskiej)

K r w c ó i c ,  17 czerwca.

„Bezwzględna opozyoj a“ siała się u nas 
podczas ostatnich wyborów rodzajem stra
szaka, który m lii służyć na odstraszanie 
w szystkich wyborców nie przysięgających  
ślepo i bezwarunkowo na w szystko, co 
rząd czyni lub czynić zamierza, „bezw zglę- 
_dna upozyc-ya-* —  powtarzają codzienne  
ilaste dobrowolnie rządowe organa; „bez
względna opozycya** —  wołają za nimi 
k aud ydyci, należący do bezwarunkowo 
m inisteryalnego obozu. I tak często i z ta
ką w ytrw ałością się to powtarza, że w  
końcu nawet ludziom wytrawnym  a um ie
jącym  zachować niezależność sądu i czy
nu wydaje się, iż obowiązkiem eh jest 
przestrzegać kraj przed widmem jakiegoś 
niebezpieczeństwa, na jakie go chce na
razić „bezwzględna opozycya“.

Łatwa to i w ygodna taktyka ze strony 
organów dobrowolnie rządowych i stoją
cych za niemi osobistości, stwurzyć jakieś 
widmo, przedstawiać Krajowi grozę jakie
goś nieistniejącego niebezpieczeństwa, i 
wznieść się na wysok.o stanowisko tego, 
który kraj od niebezpieczeństwa ochronił

i ostrzegł. Te organa i ci ludzie wiedzą 
aż nazbyt dobrze, że owa „bezwzględna 
opozycya“ to mara, n ie is tn ie ją ca  w rze
czyw istości , że ani żaden z orgauów opi
nii publicznej, ani żaden odcień narodo
w ego obozu nie przedstawia takiego kie
runku —  ale cóż im to szkodzi, byle ty l
ko cel osiągnąć, byle rzu ić jakieś hasło, 
któreby m ogło licznych w kraju „Stra- 

napędzić yed ssWLud&ry be» wa
runkowej ministeryalności —  byle niem i
łych  sobie * rządowi ludzi przedstawić 
w takiem św ietle, jakoby przed nimi o- 
strzegać trzeba kraj cały, jak gdyby przed 
burzycielami spokoju i ładu, przed nie
przyjaciółmi kraju I

Tego rodzaju przeciwnikom —  odpo
wiadać nie m yślim y, bo im się nawet nie 
dziwimy, zanadto już przyw ykłszy do zna
nych ich manewrów i sztuczek. Ale cze
mu się dziwimy, to że z owym  frazesem  
c „bezwzględnej opozycyi" spotykamy się 
czasem —  jak wspomniauo —  i u ludzi 
poważnych i niezależnych  
' Stanowczo bowiem i kategorycznie tw ier

dzimy, że bezwzględna7* op_ozycya w kra
ju naszym nie lstniejer ~am w dziennikar- 
stw ie, ani w  żadnym z odcieni narodo
wego obozu. N ie odszukasz jej w  tyle  
okrzyczanym a w istocie tak bardzo umiąr- 
kowauym programie lwowskim , ani w mo
wach tych kandydatów poselskich, którzy 
się za nim ośw iad czy li, aui wreszcie w  
niezależnem dziennikarstwie. Bezwględna  
opozycya —  to coś na kształt „zjedno
czonej lewicy**, która żadnego wniosKu 
rządowego nie przyjmie, przy każdej spra
wie, stojącej na porządKu dziennym atak 
przypuszcza, za budżetem nawet głosow ać  
nie będzie, bo celem jej przedewszystkicm  
obalenie rządu i Zastąpienie go innym. 
Prosim y o jeden choćby przykład, o ja- 
KikolwieJr dowód, że ci, których się w  
krujU opozycją  nazywa, do tegr eekrzmte- 
rzają, i że t a k i e g o  opozycyjnego dzia
łania żądają od naszego wiedeńskiego po
selstw a! Przeciw nie — w szyscy  zgodnie 
to wypowiadają, że rządowi hr. Taaffego, 
który stanął w  sprzeczności z centralisty
czną i hegemoniczną partyą niemiecką, 
należy się życzliw e poparcie w  tych spra
wach, w których on działa w my»l prze
wodnie zasady polityki krajowej, będącej 
oraz dla Austryi niezbędnym warunkiem  
pom yślnego rozwoju państwa., t. j. zasady 
autonom icznej; należy mu się poparcie 
w t e d y ,  gdy postępuje drogą sprawiedli
wości, tak wr narodowych jak społecznych  
kwestyach, gdy daje praktyczny wyraz 
uznaniu, iż pom yślność państwa opiera 
się na pom yślności krajów i ludów, w  skład

jego wchodzących. Ilekroć jeduak od te
go odstępuje, ilekroć postępowaniem  swo- 
jem  zdaje się usprawiedliwiać to dziwne, 
w dobrowolnie rządowym organie rzuco
ne nań podejrzenie, ze całą polityką jego  
jest „jakoś to pójdzie“, ilekroć żywotnym  
i najżywotniejszym  sprawom  kraju nasze
go dozwala upadać przez to. iż nie na
daje im takiego nagioku, jakiego sprawa 
wym aga, i .jakiego ił^nym, przez inne klu
by praw icy podnie0 .ouym postulatom nie 
odm aw ia, tylekroć powinno nasze posel
stwo w W iedniu wystąpić z tą stanow
czością, jaka jedynie zdolną jest sprawom  
krajowym zapewnić zw ycięstw o.

Ozyż t a k a  opozycya ma jakiekolwiek  
podobieństwo do tej, któraby na miano 
„bezwzględnej* zasługiw ała? Czyż można 
sprawę stawiać w formie łagodniejszej i 
w sposób, co do samej istoiy rzeczy, bar
dziej um iarkowany? Wiedzą o tern dosko
nale nasi dobrowolni i m im owolni rzą- 
dowcy, ale to im nie przeszkadza jak za 
panią matką powtarzać frazes, rzucony z 
biur nam iestniczych o bezwzględnej opo
zycyi. Im bardziej nasi decydujący poli
tycy  w częstem  są. z rządem zetknięciu, 
im więcej im się wydaje, że oni rządzą 
Austryą, co jest nieprawdą, ale co im 
dozwala róść z dąłem każdym we w ła
snej opinii —  tern bardziej stają się dra
żliwym i na wszelką, najumiarkowańszą 
nawet krytykę, ten* namiętniej, w poczu
ciu własnej nieom ylności potępiają tych, 
co śmią nueć sąd w łasny o rzeczach i 
nazwać rzecz każdą po imieniu. A w y 
rządzają tern ciężką krzywdę krajowi —  
bo gdzie zachowanie niezaw isłego sądu 
jest zbrodnią, a wszelka krytyka potępia
ną bywa, tam z -czasem społeczeństw o  
straci wszelką moi moralną, pozbędzie się 
tej siły , jaką daj? niezależue charaktery, 
i stanie się be7.myślną gromadą, którą 
k a ż d y  i l a  włndza poprowadzi
gdzie zechce. Jaka zaś wtedy byłaby n a 
sza przyszłość —  łatwo sobie wyobrazić, 
gdy się wie, iż naród, w naszem położe
niu będący, choćby najpotężniej rozwinął 
zasoby sw e materyalne, zmarnieje, jeżeli 
nie znajdzie w  sobie dostatecznej siły  m o
ralnej.

— ^ —

Jak  odważnie boreapoudenci do centralisty
cznych pisni wiedeńskich mijają się z prawdą, 
dowodzi telegram z Krakowa, datowany z d. 15 
bm.., a zamieszczony we wczorajszym numerze 
N  I r .  PreSse Opiewa ou ja*  następuje:

„Jak Reforma  donosi, poseł seimowy M t i  
na najbliższej sesyi Sejmu galicyjskiego wniesie 
ponownie o przeniesienie brodzkiej Izby handlo
wej do Tarnopola, a w niosek ten będzie tym ra

zem przez posła H a u s n e r a  poparty i z pewno- 
ćcią przyjęty zostanie. “

Takiego — ani nawet podobnego — doniesie
ni a w pjbmie naszem nie było, nie powtarzali
śmy nawet za innem i dziennikami insynuacyi, 
że się to staó powinno, bo nie sądzimy aby by
ło właściwem, sprawę przeniesienia Izby z Bro
dów do Tarnopola wiązad z wynikiem wyborów 
do Bady państwa. Nie mamy prawa imieniem 
posła Maxa zapowniać, że wniosek ów ponowi, 
am też za posła H ausnera oświadczać, jak się 
teraz w obec wniosku tego zacnowa. Poseł M tx 
kilkakrotnie już wniosek ten stawiał, a Sejm za 
każdem razem go uchwalał, łatwo więc może się 
to i teraz powtórzyć, a prawdopodobnie byłoby 
się i w takim  razie powtórzyło, gdyby p. Kallir 
nie był wybrany posłem z brodzkiej Izby han
dlowej.

Nieco o ustreju szkolnictwa średniego.
N apisa ł prof. Ja n  Rotter.

(Dalszy eiąg.J
Przyjmijmy tedy, że zasada wspólnej czboły 

średniej, któraby zatem miała przyspssabiać u- 
cznia tak do studyów uniwersyteckich jak i te
chnicznych, odnosi zwycięstwo i ma być prakty 
czcie przepruwadzuoą. Zachodzi w tej chwili py
tanie, czy dzisiejsze gimnazyum, tak ^ak ono jest, 
odpowiadałoby potrzeDom Społeczeństwa? Słyszę 
już twierdzącą odpowiedź znacznej hczby bez
względnych ho/downików tych zakładów. Ich 
bowiem zdaniem to co jest, dobre jest, gdyż a- 
bituryenci dzisiejszych gimnazyów mając otwarty 
wstęp do politechniki niejednokrotnie z tego ko
rzystał; i otóż okazało sitj, iż z większą może po
czątkowo trudnością, ale z pomyślnym w końcu 
wynikiem,, siudya techniczne pokończyli. Twier
dzenie podobne wygłoszono i na zjeździe nauczy
cieli szkół wyższych we Lwowie, aczkolwiek o- 
graniczono je  następnie o tyle, że odnosi się to 
tylko do celujących, a więc bardziej uzdolnio
nych uczniów gimnazyum.

Na zdanie to w zasadzie pisać się nie można. 
Nie zaprzeczając wprawdzie, że ten lub ów z wy
bitnie zdolniejszych gimnanyalistów wyrobić się 
zdoła na dobrego technika praktycznego, to w 
ogólności jednak skutek p rzejścia gim uazyabsty 
na politechnikę zwykle był taki, iż w przedmio
tach teoretycznych, do których go, jak  w mate
matyce i fizyce, ostatecznie i gimnazyum przy
sposobiło, postępował zarówno z realistą; nauka 
chemii trudności także mu nie nastręczała, bo 
przecież i uniw ersytet przedmiot ten, jakkolwiek 
w innym kierunku i celu, z należytym skutkiem 
uprawia, w geom etryi wykreślnej zaś nawet zdol
niejszy abnuryent g im nazjalny przy znacznem 
wysileniu, albo wcale nie, albo tylko z wielkimi 
trudnościam i wydołać potrafił. Zjawisko to łatwo 
się tłumaczy tern, iż zdolności w idzen.a i oryen- 
towauia się w przestrzeni, tego na>niezoedmej- 
szego warunku, na którym nauka geometryi wy- 
kreślnej wyłącznie polega, wykształcenie gim na
zjalne wcale nie rozw a Jeżeli uczeń na tech
nice trudności w tym kierunku żadną miarą po
konać nie może, udaje się na wydział chemi 
czny, dla którego geom etrya wykreślna nie sta
nowi pizedm iotu koniecznego i obowiązkowego, 
a skończywszy studya może być dobrym techno
logiem -chem ikiem , nie zdołał jednak, właśnie

dla braku rozwinięcia umysłu w , należytym kie
runku, uporać się z trudnościami studyów in ży 
nierskich lub bud owiiiczjch.

Obok geometryi wykreślnej nie mniejszą sta
nowi przeszkodę rysunek odręczny, co do które
go pokrótce nadmienić należy, że z wyjątkiem 
nadzwyczajnie w tym kierunku uzdolnionych, 
niemożebnem jest dla abituryenta gimnazjalnego, 
w rysunku nieprzygotowanego wcale, ażety  zdo
łał dorównać realiście, który przez lat siedm ry
sunków się uczył, ażeby megł mianowicie ry
sunkiem odręcznym do tego stopnia zawładnąć, 
jak tego wyni8g& fachowa wykształcenie archi
tekta.

Rozumie się samo przez się, że mówiąc tu o 
realiście, mam na myśli abituryenta szkoły real
nej z takiem wykształceniem i takim zasobem 
wiedzy, jaki według planu normalnego mieć po
winien. N a s z y m  szkołom realnym dc tegc o- 
czywiście daleko, a to aż w tym stopniu, że w 
niektórych przedmiotach, jak w matematyce, geo
metry i wykreślnej i rysunkacn odręcznych, mu
szą profesorowie politechniki dopiero wypełniać 
braki, a co więcej dać nieraz zdrowe poglądy 
zasadnicze w tej lub owej nauce, ażeby w ogóle 
postęp dalszy umożliwić. Na tak sm utny stan na
szych szkół roalnycb składa się nie tyle niezu
pełna ich organizacja, ile raczej wiele innych
przyczyn, których tu na tern miejscu rozbierać 
nie będę.

Jakżeż tedy w końcu z powodzeniem gim na
zjalisty  na politechnice? Otóż albo ugrzęznie już 
przy geometryi wykreślnej i chcąc być konie
cznie technikiem  skończy wydział chemiczny 
albo też opuści technikę i powraca na uniwersy
tet. Jeżeli jednak, co się także zdarza, poko
na do pewnego stopnia trudności i pójdzie na 
kursa wyższe, to często braa wpiawy w rysun
kach technicznych i odręcznych, z któremi przez 
cały ciąg dalszych studyów technicznych już się 
nie rozstanie, jako też pewna twardość we wro
bieniu się w przedmioty natury czysto techni
cznej, które ostatecznie gruntownej znajomości 
geometryi wykreślaej c a  każdym kroku wyma
gają, zniechęcą go do dalszego studyum. Nie
przeczę więc tem u, że nie mała liczba ahituryen- 
tów gimnazyalnych ca  pierwszych latach techni
ki z dobrym lub dość dobrym skutkiem nauki 
upraw ia , mam jednak i liczne doświadcze
nia że z dalszych lat niejeden się cofa, techni
kiem się nie stając.

Tyle dla tych, cc sądzą, że gimnazyum dz* • 
siejsze zupełnie ^kwalifikuje uczniów do studyów 
technicznych

Jeżeli więc dzisiejsze gimhazyum nie może 
być wspóiną szkołą średnią, to niechże n ią  bę
dzie gimnazyum zreformowane, t. j. uzupełnione 
nauką tych właćuie przedmiotów, które stanowią 
szkopuł v  przejściu abituryenta gim uazjalnego 
na technikę. Rozbierzmy i tę sprawę.

Uzupełnić naukę gim nazjalną w tym kierunku 
znaczy włóczyć w dotyczący plan naukowy geo
metry ę wykreślną wraz z rysunkiem geom etry
cznym jakoteż rysunek odręczny. Zachodzi teraz 
pytanie jak to uskutecznić Gzy może wprowa
dzić przedmioty te na koszt obecnie w gim na
zyum wykładanych nauk?

Że o uszczupleniu przedmiotów matematyczno- 
przyrodniczych mowy być nie może. rozumie się 
samo przez się. Może więc z uszczerbkiem filo
logu klasycznej? Choćbym nawet miał przekona
nie o możliwości częściowego choć w tym kie
runku ustępbtwa. to obuwa przed wszechmocną

PANNA FELICYA.
P O W I E Ś Ć

przez
W a le r y ę  M a r r e n e .

(Ciąg daluy.)
Rupiecie to przecież starannie było omiecione 

z kurzu i poustawiane w niezm iennym  porządku 
w najwidoczniejszem miejscu. Muszlinowe firan 
ki zwieszały się u okien , a na nich były doni
ce z p ro s tem i, niewy myślnemi kwiatami, jak ge- 
ran.um , fuksye, lew konje, które przecież, pomi
mo pospolitości sw ojej, rozweselały zielenią ten 
skromny pokoik którego powierzchowność świad
czyła zarazem o ubóstwie materyalnem jak mo- 
ralnetn mieszkańców.

Nie było tu bow em nic zdradzającego jakie- 
bądź wyższe potrzeby, nawet tej pospolitej co
dziennej strawy umysłowej dzienników. O t e m , 
że potrzeba czytania, tak siluie i powszechnie 
wyrobiona w obecnym- wieku, istniała w pewnej 
mierze i tu ta j , świaJczył jedynie jakiś powie 
ściowy dodatek , leżący na stol.ku pod o k n em , 
na którym  panna Felicya rachowała się ze słu
żącą.

Przez drzwi, uchylone do przyległej syp ialn i, 
słychać oyło od czasu do czaeu stękanie znajdu
jącej się tam osoby, a ile razy usłyszała je pan
na Felicya, tyle razy twarz jei kramła bię głęb- 
szemi bruzdami i występował na n ią wyraz nie
określony, pośredniczący pomiędzy sm utkiem  a 
niecierpliwością. Wreszcie spojrzała na gruby, 
e ta rj zegarek . wiszący na paciorkowym panto
felku nad stoliczkiem , zamknęła rejestr do szu- 
fi idy, powstała i wziąwszy lampę, skierowała się 
ku sypialni. Przechodząc koło zwierciadła, rzuciła 
na nie przelotne spojrzenie i popraw.ła śnieżny 
Żabot, stanow.ący jedyną ozdobę jej sk rom nej.
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ciemnej, wełnianej sukni. Potem dopiero weszła 
do drugiego pokoju.

Zapewne dla oszczędności, był on nieoświe
tlony. Pokoik ten był o połowę mniejszy od sa
loniku, tak , iż zaledwi-, mieściło się w nim łó
żko, so fa , na której snadź sypiała panna F e li
cya i komoda, służąca razem za toaletę, jak to 
pokazywało stojące na niej lusterko.

Na sofce leżała w ciemnym szlafroczku kobie
ta , oryginał usmiechnionego z nad kanapy por
tretu. Twarz je) blada nie miała śladu owej ró
żowej cery, )aką miała n iegdyś; piękne rysy za
tarły się , sponiewierały pod szorstkiem dotknię
ciem życia. Nie wypisały się na nich szlachetne 
bóle, walka cierpienia lub pioruune chw ile, ale 
za to tysiąc drobnych tro sk , powszednich nie
pokojów, małych zgryzot i ciasnych uczuć, na
dało im pospolity i przykiy wyraz, tak często 
szpecący starość, kiedy nie uszlachetnił jej ani 
wiek młody zapałem, aai dojrzały czynem ża
dnym. Miała oua posępność jakąś, me budzącą 
współczucia i smutek nie sięgający g łę b i; smutek 
mugący być rozerwany, jak smutek dziecka za 
pomocą jakiegobądź cacka lub łakotki. Powaga 
wieku była u niej tylko chwilową napuszonością, 
pełną grymasów i wymagań. Zdawała się raczej 
nadąsaną lub gniew ną, niż zbolałą. Jeśli cierpia
ła naw et, cierpienie to nie nosiło śladu podda
nia s ię , rezygnaeyi- lub wreszcie bun tu ; było 
raczej cierpieniem  zwierzęcia, niż myślącej istoty.

Widząc wchodzącą eórkę, poruszyła się na ka
napce i przetarła oczy, rażone światłem. Światło 
nie było jej wcale potrzebnem, nie miała bowiem 
zwyczaju zaimować się jaką robotą, lub czy
taniem.

— Możeby mama wzięła lekarstw o? — zapy
tała panna Felicya, zbliżając się do niej i sięga
jąc po flaszkę, stojącą na małym stoliczku koło 
łóżka.

Stara kobieta nic nie odpowiedziała, ale za to 
skrzywiła się znacząco.

— A potem — mówiła dalej córka, nie odstępu
jąc od swego zamiaru i biorąc w rękę łyżkę — 
mama znowu narzekać będzie na ból buku,  na 
ból głowy, albo na co innego. Doktór kazał brać 
lekarstwo w parę godzin poob iedzie ; n iech  ma
ma bierze.

— Go tam był za obiad! A potem ... lekarstwo 
takie g o rzk ie !

Panna Felicya nieznacznie wzruszyła ramiona
mi i nic już nie m ów iąc, nalewała łyżkę ostro
żnie i uważnie.

— Ozy masz przynajmniej karmelka na zagry
zienie złego sm aku? — spytała matka.

— M .irn! mam I oto jest — odparła z wido
czną niecierpliwością Felicya.

Przekonana tym argum entem , stara kobieta 
zdecydowała się wręszcie przełknąć lekarstwo.

— B rr! — zaw ołała, otrząsając się ze w strę
tem i przegryzając karmelkiem.

Potem wzięła ze stolika pap ierosa , zapaliła go 
i leżała, puszczając dym i śledząc jego rozcho
dzące się kłęby.

Gzas jakiś trwało milczenie, matka i córka nie 
miały sobie nic do po? ied/enia. Felicya posta
wiła lampę na komodzie, wyjęła z koszyka jakąś 
iztukę bielizny i zajęła się pilnie joj cerowaniem. 

Czyniąc to jednak nadsłuchiwała każdego szme
ru , ale czyniła to nieznacznie, j akby lękała się 
obudzić matczynej uwagi. He razy kroki jakieś 
rozległy się w dziedzińcu, na który wychodziły 
okna, lub dał się na mm słyszeć głos jaki, mo
żna było dostrzedz jakiś blask w jej źrenicach i 
lekkie drżenie płótna w jej rę k u ; ile razy znowu 
dom cały zaległa cisza, twarz jej stawała się po
sępną, jakby zagasł promień wewnętrznego słoń
ca ; ale pomimo tego przesuwała igłę nieu
stannie.

Wreszcie w drugim pokoju zabrzęczały fili
żanki, Zouia podawała herbatę.

Stara kobieta podniosła się na ten dźw ięk, 
jakby zbudzona. ,

— Adolfa nm m a! — zawołała z nagłym nie
pokojem. — Któraż to godzina?

Felicya nic nie odpowiedziała, pochyliła się 
tylko więcej nad robotą.

— O h o ! iuż b’isko dziewiąta — odezwała się 
Zosia.

— Dziewiąta! — powtórzyła stara kobieta. 
Zerwała się, odrzuciła papieros gwałtownie i po
biegła do zegarka.

W tej chwili zapomniała widocznie o choro
bie , przynajmniej nic nie przypominało w jej 
żywycb ruchach niemocy lub cierpienia, a ponie
waż w saloniku było ciemno, pochwyciła lampę, 
przy której szyła Felicya i postawiła ją  przed 
zegarkiem.

— Niechże się mama nie troszczy — prosiła 
ta, ostatnia, idąc za nią.

Prośba przecież najzupełniej była darem ną. 
Kobieta stała w miejscu, powtarzając na rozm ai
te to n y :

— Adolfa nie ma!
Czas jakiś wlepiała oczy we wskazówki, posu

wające się zwolna nieubłaganym obrotem jakby 
zniecierpliwiona ich monotonnym ruchem , zaczę
ła  chodzić po pokoju nierównym krokiem.

Górka spoglądała na nią czas jakiś w m il
czeniu.

— Moja mamo — wyrzekła wreszcie — ma
ma sobie zaszkodzi.

Ale słowa te pozostały bez żadnego skutku; 
stara kobieta była w stanie nerwowego rozdraż
n ien ia , wzmagarą^ego się z chwilą każdą, nie 
zdawała się nsw et słyszeć persw azji F e lic ji, któ
ra po cichu krzątała się około herbaty.

Zosia zasłała stół przed kanapą serwetą, prze
rabianą w pomarańczowe i niebieskie kwiaty, na 
niej postawiła ta c k ę , samowar, trzy szklanki i 
blaszany koszyczek z kilkoma bu łkam i, potem o- 
d e sz ła . gdyż uczyniła wszystko, co do niej n a 
leżało.

Felicya dobyła z szafki, stojącej przy drzwiach

od przedpokoju, puszkę z herbatą i b laszaną, za
mykaną na klucz cukierniczkę. Zasypała herbatę, 
sypiąc ją  ostrożnie i oszczędnie. potem posta
wiła lampę na. siole, usiadła przy tej biednej 
zasiawie i pogrążyła się w m yślach , a jakkol
wiek m ilczała, myśli jej z pewnością nie były 
weselsze od myśli matki.

Trwało to czas jakiś, ciazę panującą w pokoju 
przerywało tylko syczenie sam ow aru , nierówny 
krok pani domu i wiatr jesienny, wstrząsający 
czasem szybami okien. I  było tutaj rozpaczliwie 
sm utno. Ten mały, brzydki salon, pełen, ciasne
go formalizmu, świadczący o życiu, skrępow anen 
materyalną biedą i brakiem szerszych poglądów, 
o sm utnem , nędznem , groszowetn życiu , zakłó- 
conem jeszcze troskami urojonem 1 czy rzeczywi
stemu a w którem  musiano odmawiać sobie n a j
mniejszego zb y tk u , poprzestawać na suchym  ka
wałku chleba, obejmował szaremi ramami swemi 
te dwie kobiety, z których jedna była na schył
ku życia, a druga, prawdopodobnie, nigdy zaznać 
go nie miała — dusił samą atmosferą swoją. Zdawa
ło s ię , że pośrod tych ścian , obitych brudno- 
popielatym papierem , o lakichże ciemniejszych 
arabeskach, nie mogła powstać żadna m yśl trze
źwiejsza , żaden jaśniejszy pogląd

Samowar już wygasał kiedy Fencya przypo
m niała sobie obowiązlci gospodyn i, nalała dwie 
szklanki herbaty i postawiła jednę z nich przed 
kanapą, na miejscu zwykle zajmowanem przez 
m a tk ę ; przysunęła koszyczek z bułkami.

Stara kobieta nie zwróciła na to uw agi, cho
dziła ona ciągle po pokoju, czasami splatając rę 
ce i szepcząc sama do siebie jakieś wyrazy, jak  
to czynią osoby zaabsorbowane myślą swoją.

— M amo! — odezwała się wreszcie F e lic ja — 
nalałam herbatę.

Nie odebrała żadnej odpowiedzi. (0 . d n .)
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dziś jeszcze filologią i jej bezwzględnymi hołdo- 
wnik&mi odwagę wypowiedzenia tego przekona 
nia mi odbiera. Jeżeli bowiem na zjeździo lwo
wskim oświadczono, że wotoC przeciążenia gim na
zjów  z jednej a niemożliwości uszczuplania go
dzin filologicznych z drugiej strony nawet wnio
sek nieznacznego pomnożenia godzin dla nauki 
języka polskiego, jakiego się krakowskie Kolo 
w znakomicie opracowanym referacie domagało, 
na razie odraczająco załatwionym być musi, to 
mużliwość wprowadzenia nowych przedmiotów 
w plan gimnazyainy upada znpełni).

Betormować gimnazyum w duchu powyższym 
znaczyłoby tedy dodać dziewiąty rok nauki. Mo- 
żeby to według zdania niektórych było dobrem 
w zględnie rozwiązaniem, tylko że wprowadzenie 
go w życie na rozmaite praktycznej natury na
potkałoby tru d n o śc i; z awagi jednak na niemo- 
żebność należytego uwzględnienia niezbędnych 
przyszłemu technikowi języków nowożytnych i 
taki zakład nawet mojem zdaniem potrzebom 
dzisiejszego społeczeństwa zadośćby nie uczynił.

(C. d. n.)

K n w d K n  J s n  M ow ".
L w ó w ,  16 czerwca.

( = )  Od wczoraj popołudniu obraduje w Wy
dziale krajowym komisya krajowa dla spraw prze
mysłu i rękodzieł pod przewodnictwem p. mar 
Bzałka dr. Zy blikiewicza. W zięli udział w nara
dach pp.: ks. Czartoryski Jerzy, hr Dzieduezy- 
cki W łodzimierz, Fedorowicz W ładysław, hr. 
Lanckoroński (po raz pierwszy) Orlecki, Schel- 
lenberg, dr. Weigoi F eidynand , W ereszczyński 
czł. Wydz. kr., W ierzbicki L udw it; i dr. Buto- 
wski Tadeusz, jako sekretarz.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego posiedze
nia i sprawozdania z czynności biura, przedło
żył podkomitet dla wydawnictwa podręczników 
dla szkół przemysłowych swoje sprawozdanie — 
mianowicie, jak rozporządził kwotą 1000 złr. na 
wydawnictwo to przeznaczoną. Podkomitet wy
bra ł najlepszą i najpraktyczniejszą drogę, gdyż 
zrobił układ z zarządem głównym Towarzystwa 
pedagogicznego, który się zobowiązał wydać za 
subw encję 1000 złr., trzy podręczniki i sprze
dawać po znacznie niższej cenie. Uchwalono zaś 
wydać następująco podręczniki: 1. Czytanka pol
ska dla kursu wstępnego podług planu dr. Be- 
noniego Karola a redakcyi p Juliusza Starkla. 
2. Czytanka niemiecka podług planu i układu 
dr. Teofila Geistm anna. 3. Podręcznik o la wła
ściwego 2-letniego kursu szkół przemysłowych 
uzupełniających podług planu dr. Tadeusza Bu- 
towskiego, a redakcyi p. Ju l. Starkla. Sprawo
zdanie to przyjęła komisya do zatwierdzającej 
wiadomości.

Długą dyskusyę wywołał projekt ustawy kra
jowej, nurmującej sprawę zakładania i utrzymy
wania szkół przemysłowych uzupełniających, a 
rezultatem  tej dyskusyi był nowy „s c h  i e b e r “ 
gdyż z n o w u  odesłano piojekć do s p e c j a l 
n e j  k o m i s j i .

Z porządkn dziennego załatwicno się z budże
tem na rok 1886, kióry przeznacza 20.000 złr. 
na  cele szkół przemysłowych i stypendya. Kwo
ta przeznaczona na stypendya jest o póftrzecia 
tysiąca n i ż s z ą ,  niż w ostatnich dwóch latach.

Uchwalono założyć nony w arstat wzoruwy dla 
tkactwa w Jaśle, wniosek zaś, aby podobny war- 
sta t założyć w Horodence, upadł niestety jeduym  
głosem.

Dotacye dla szkółek przemysłowych prawie 
wszystkie znacznie powiększono. W Faustem ma 
być założony warstat wzorowy dla garncarstwa. 
Do subwencjonowanych między innem i należy 
szkoła w Kamionce Strumiłowej, szkoła koron
kowych robót w Zakopanem, w Kańczudze etc. 
Bządowa szkoła dla przemysłu drzewnego w Za
kopanem  wymaga już obecnie 1000 złr. rocznej 
subw encji. M inisterstwo wprowadziło ,nz w tym 
roku tak dawno pożądany oddział ciesielsko - bu
dowlany

Komisya odbyła trzy posiedzenia, mianowicie: 
wczoraj jedno, dzisiaj rano drugie, a  wieczorem 
o godz. 6 trzecie i ostatnie. Oczywiście z osta
tniego posiedzenia nie mam żadnych imormacyi, 
a powyższe są tylko szkieletem sprawozdania — 
członkowie bowiem zasłeniają się t a j e m n i c ą .

Sprawa regulacyi Pełtw i, tak bardzo w ażuadla 
Lwowa, wyszła już ze stadyum pisaniny biuro
wej i obecnie prowadzą się już roboty przygoto
wawcze. Ze strony namiestnictwa prowadzi tę 
robotę p. B uu th .

Wędrówki wakacyjne.

IV.
W ędrówki wakacyjne nie są u nas nowością. 

Zalecała je wiekopomna Komisya edukacyjna o 
wiele wcześniej od cudzoziemskich pedagogów i 
władz szkolnych. W Królestwie Polsktem i na 
Litwie od dawnych czasów były w zwyczaju wy
cieczki botaniczne, entom jluglczne, miernicze, 
zwiedzanie fabryk i inne. Najlepiej jednak zorga
nizował wędrówki wakacyjne zacny, światły i 
znakomicie kraj nasz znający przewodnik ś. p. 
W ojc.ech Jastrzębowski, niegdyś profesor In sty 
tutu rolniczo-leśnego w Marymoncie. W towarzy
stwie uczniów przedsiębrał ou corocznie długie 
piesze wędrówki po różnych okolicach kraju ce
lem systematycznego poznania jego przyrody, 
ludu, gospodarstw wiejskich i leśnictwa. A trzeba 
słyszeć, jak drogie i miłe wspomnienia pozostały 
dla wszystkich biorących udział w takich wędrów- 
aach. Wszystko to ustało z biegiem czasu, zmia
ną okoliczności i stosunków.

Lecz myśl praktyczna i prawdziwie pożyteczna, 
choćby zapomniana i zaniechana na czas pewien, 
nie ginie. Przychodzi chwila, w której społeczeń
stwo przypom ina ją sobie, podnosi ją i na nowo 
w życie wprowadza. Tak też stało się i u uas 
z myślą wędrówek wakacyjnych. W Warszawie 
redakcja  Pamiętnika fizjograficznego powzięła 
myśl wskrzeszenia owych zbiorowych wędrówek 
po kraju i w czyn ją  wprowadziła, organizując 
kilka wycieczek naukowych. Nadto, jak donoszą 
pism a warszawskie, liczne grono młodzieży za
m ierza odbyć kilka pieszych wycieczek podczas 
nadchodzących wakacyj, dla poznania ziemi sando
mierskiej i krakowskiej — Krakowa, Wieliczki i 
Tatr. W reszcie w ostatnich dniach pedagog war

szawski p. W icherkiewicz poruszył myśl odby
wania wycieczek wakacyjnych po ciekawszych 
okolicach za granicą z podrastającą zamożną mło
dzieżą. Od czasów Talesa wiadomo, że w obcych 
krajach wiele nauczyć się mo*na. Dla młodzieży 
naszej, zwłaszcza w obecnej dobie ciężkich walk 
narodowościowych, o wiele ważniejszem jest po
znanie własnej ziemi i ziomków, auiżeli krajów 
cudzoziemskich. Poznanie widoków zagraniczne; 
cywilizacyi, ustaw, instytucyj, objawów życia pu- 
bicznego w obcych krajach pozostawmy tym, co 
mają możność zastosowania widzianych za grauieą 
dzieł cywilizacyi do potrzeb naszego publicznego 
i piywatnego życia. Młodzież niech pozna naprzód 
swój kraj rodzinny.

U nas pierwszy prof. dr. Korczyński zalecał 
sw jm  uczniom zbiorowe wędrówki wakacyjne dla 
zbadania krajowych zakładów kąpielowych. N a
stępnie lwowska Akademia politechniczna myśl 
wędrówek szkolnych wpi o wadziła w życie w wy
cieczce do Łodzi, tudzież w zamierzonej wyciecz
ce do W arszawy dla zwiedzenia wystawy prze- 
mysłowo-romiczej.

System ekskursyj szkolnych praktykuje się 
w Anglii, zbiorowe wycieczki wakacyjne akade
mików należą w Niemczech dc rzeczy zwykłych, 
jako instytucya szkolna wędrówki wakacyjne naj
bardziej atoli rozwinęły się w ostatnich czasach 
we Francyi, gdzie takie wycieczki odbywają na
wet nauczyciele szkół ludowych z dziatwą szkol
ną. Stanowią oue miłe a korzystne uzupełnienie 
teoretycznych wykładów i przedstawiają szereg 
zajmujących a pożytecznych lekcyi doświadczał 
nych, które na każdym kroku ma sposobność da
wać swym uczniom przewodnik naukowy. — 
W dziełku p J  mrdy p. t.: L a  patriolisme a 
l’ecole znajdujemy opisy takich, wędrówek i przy
kłady pouczających wykładów o rodzinnem kra
ju , ziomkach, ojczystych dziejach i zadaniach spo 
łecznęj pracy. Śliczny jest wykład o powszechnej 
służbie wojskowej i zadaniach obrony krajowej 
we Francyi. Wreszcie w r, ku 1882 p. Edward 
Vodnarzik ogłosił w Bernie zarys „Europejskiej 
organizacyi wędrówek wakacyjnych dla uczącej 
się młodeiezyu, z którego to pisemka kilka p ra
ktycznych myśli zaczerpnąłem.

Ze względu na wielką a różuostronną pożyte
czność wędrówek wakacyjnych i w naszych szko
łach należałoby zaprowadzić system zbiorowych 
wycieczek szkolnych, jako część integralną nau
czania i wychowania.

Szkoła zawsze od wychowania narodowego po
czynać w iana i systematycznie je  rozwijać, jeżeli 
grunt stały na przyszłość ma być jej zapewnio
ny. A o wychowaniu narodowem uie wolno nam 
zapominać w czasaeh gdy świat i Bóg tak gro
źnie się do nas odzywał Otóż przez wędrówki 
wakacyjne spełni szkoła obywatelskie zadanie, bę
dzie iść w duchu cywilizacyi ojczystej, spełni o- 
bowiązki szkoły narodowej, to jest budzącej w 
młodzieży szlachetną miłość ojczyzny, obznaja- 
miającej uczniów z przyrodzonymi skarbami ro
dzinnej ziemi, z pięknościami kraju ojczystego, 
z jego urządzeniami i produkcją A to poznanie 
całej ojczystej ziemi nauczy młodzież kochać ją 
całą siłą młodzieńczego serca, co gdy nastąpi nie 
skostnieje ona pod biutalną dłonią tych, co chcą 
urobić młodzież polską według niedołężnych po
mysłów, lub sprośnych i przew rotnych zamia
rów i celów.

Któraż iuatytucya bez rozszerzania zakresu swe
go działania może się z a ją ć  urządzeniem syste
matycznych wędrówek szkolnych podczas waka- 
eyj? W pierwszym rzędzie powołane są do tego 
Koła nauczycieli szkół wyższych, które powinny, 
zdaniem naszem, .podnieść myśl tę pożyteczną, 
rozwinąć ją  a następnie przez swych członków 
wprowadzić w szkołach wyższych i średnich tę 
insty tucję  doniosłego znaczenia pod względem 
naukowym, dydaktycznym i wychowawczym.

Można rozpocząć od wędrówek słuchaczów uni
wersytetów, akademii politechnicznej i szkół rol
niczych, następnie urządzić wędrówki w szkołach 
średnich i seminaryacb nauczycielskich, a gdy ie 
się przyjmą, wtedy Towarzystwo pedagogiczne 
może rozszerzyć je ns szkoły ludowe, w m niej
szym ma się rozumieć zakresie dla poznania naj
bliższych i bliższych okolic, choćby w postaci 
tak zwanych korpusów wakacyjnych, o których 
niedawno pisał dr. Józef Żuliński. Komisya fi
zjograficzna, antropologiczna, a n .wet poniekąd 
i historyczna Akademii umiejętności, Towa
rzystwo przyrodników im. Kopernika we Lwo
wie, Towarzystwo tatrzańskie i jego filie, Towa
rzystwa politechniczne i rolnicze, stowarzyszenia 
młodzieży w różnej postaci, mogą być pomocue 
przy organizacji wycieczek wakacyjnych słucha
czów uniwersytetów, akademij technicznych i szkół 
rolniczych, a z pomocą władz autonomicznych, 
władz szkolnych, różnych korporacyj i rodziców, 
będzie można urządzić wycieczki wakacyjne w 
szkołach średnich. Urzeczywistnienie projektu sy
stematycznych wycieczek wakacyjnych napotka 
na wiele trudności, nie wątpimy jednak, że przy 
dobrej wali z łatwością dadzą się one usunąć. Do 
pożądanej w tym przedmiocie dyskusyi podajemy 
m ateryał, nie nadając mu formy kodyfikacyjnej, 
gdyż podczas rozpraw m ateryał teu z pewnością 
wj trawi się i znacznie rozszerzy.

Przegląd polityczny.
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Cała niemal p r a s a  n i e m i e c k a  zieje nie
nawiścią do żywiołu polskiego, odmawiając mu 
wszelkich praw do narodowego rozwoju. Zdarzają 
sie jednak wyjątki. Do takich należy uczciwy 
głos Neuee Beri. Montagsblatt o s p r a w i e  
po lsk iej, które to pismo uważa ucisk narodowo
ści polskiej za rzecz nieuczciwą i niem oralną a 
prześladowanie polskości nazywa zbrodnią. Dzien
nik ten poświęcił już k.lka artykułów wstępnych 
sprawie polskiej i stosunkom galicyjskim , napi
sanych ze zdrową myślą i serdecznym ciepłem, 
które zasługują na powtórzenie. — W następnym  
też numerze podamy obszerniejsze ustępy z tego 
godnego naszej uwagi wystąpienia niemieckiego 
pisma.

Do W a t y k a n u — jak doi.osi Fremdenblatt— 
m iała nadejść dnia 12 czerwca znacząca depesza, 
w której rząd rosyjski oświadcza, iż na nowo za
wiąże stosunki dyplomatyczne z kuryą rzymską, 
jeżeli papież wpływem swoim skłoni b i B k u -
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p ó w  p o l s k i c h  do odstąpienia od narodowych 
dążności.

Doniesieniom o większych zmianach w gabi
necie hr. T a a f f e g o  zaprzecza W . Mig. Ztg. 
w wczorajszem wieczornem wydaniu, zapewnia
jąc, że ustąpi tylko m inister oświaty bar. C o n- 
r a d  v. E y b e s f e l d ,  co zresztą po znanych 
zajściach w Izbie poselskiej dawno już zapowia
dano. W ażniejszą a zupełnie niespodziewaną jest 
druga wiadomość tegoż dziennika, odnosząca się 
d o p r e z y d y u m  I z b y .  Z wiarygodnego —  jak 
twierdzi — źródła, dowiaduje się W. M ig. Ztg. 
źe „dr. S m o l k a  w sposób najbardziej stano
wczy oświadczył, iż obowiązków prezydenta na
dal się podjąć nie chce, ponieważ do żm u
dnego sprawowania tego urzędu ze względu na 
wiek sędziwy uie czuje się już dość silnym. 
Prócz tego ma na prawicy istuieć zamiar zacho
wania pewnej kolei i oddania prezydentury na 
następny okres ustawodawczy jednem u z posłów 
czeskich. Na kogo padnia wybór, nie jest jeszcze 
rozstrzyguiętem , hr. CI a m M a r t i n it  z bowiem, 
któryby najprędzej mógł być na to upatrzony — 
z powodu nadwątlonego zdrowia musiałby odmó
wić. a wspominana z kilku stron kom binacja z 
C o r  o n i n i m nie ma za sobą wielkiego pra
wdopodobieństwa."

Powtarzamy te wiadomości na odpowiedzial
ność wiedeńskiego pisma, sądzimy jednak, że gdy
by dr. S m o l k a  istotnie ii<*ł zamiar z powodu 
wieku nie przyjąć prezydjoin, to wiadomość ta 
byłaby się pojawiła naprzód w którym z pol
skich dzienników. Dr. Smolka nie m i zwyczaju 
zatajać przed swymi przyjaciółmi postanowień 
swoich w tak ważnych sprawach i tą drogą by
łaby rzecz doszła naprzód do wiadomości poi - 
skń h  dzienników. Zresztą niepiiiwdopodobieństwo 
takiego postanowienia podnosi jeszcze wystąpię 
uio dr. Smolki przed wyborcami lwowskim., kiedy 
z lakiem zadowoleniem mówił o siłach, które go 
nie opuszczają. Go do Giam-Maitinitza, wybór 
jego uważamy i z tego względu jako wątpliwy, 
że natrafiłby on na zbyt wielką opozycyę, a klub 
Goroniniego nie łatwo dałby się skłonić do gło
sowania za nim .

Zaprowadzenie n o r m a l n e g o  d D i a  r o b o 
c z e g o  dało powód do z a b u r z e ń  r o b o t n i 
c z y c h  w B e r n i e  m o r a w s K i e m .  Bobotn cy 
tłomaczą sobie ustawę tak, iż dwie kwandrauso- 
we pauzy w robocie mają być wliczane do 11 
godzin pracy, skutkiem czego skończyli robotę 
już o godz. 6 wieczór, gdy fabrykanci żądał, pracy do 
godziny 6*/,. Prócz tego niektórzy robotnicy o- 
bawiali się, że skutkiem nakazu świątLowania w 
niedzielę, płaca ich będzie uszczuplona. Skutkiem 
tego w poniedziałek nastąpiła zmowa i zawiesze 
nie roboty we wszystkich fabrykach. Spodziewa
no się —  jak świadczą telegramy do wczoraj
szych dzienników wiedeńskich, że przebieg zmo
wy będzifa zupełnie spokojny i że robotnicy ry 
chło wrócą do pracy. Tymczasem dzisiejsza 
nasza depesza (patrz: Telegram y) donosi, ii
nastąpiło zaburzenie o dość groźnych rozmiarach 
z interwencyą wciska, i że są z obu stron ranni 
i pokaleczeni. F ak t ten będzie z pewnością wy 
zyskiwany przez przeciwników nowych ustaw ia- 
brycznyth. chociaż nigdy tego rodzaju reformy 
nie obejdą się bez enwilowych nieporządków, 
ttóre bynajmniej przeciw Vw^,m reformom nie 
świadczą.

W redakcyi czbskiego Pokroku, który je s t u- 
znany jako urzędowy organ klubu czeskich po
słów, zaszła ważna zmiana.. Długoletni redaktor 
pisma tego, poseł Z e i t h a m m e r  i drugi re
daktor dr. J e r z a b e k  ustąpili, a redakcję ob
jął poseł sejmowy Koran. Z powodu tej zmiany 
oświadcza redakeya w artykule wstępnym, iż Po
krak jak dotąd, tak i nadal będzie jako organ 
czeskiego klubu bronił dalszego trwania przymie
rza z Niemcami, dotrzymania ugody z Węgrami, 
wreszcie stanowczego doprowadzenia do zgody z 
czeskimi Niemcami na zasadzie równouprawnie
nia obu narodowości — byle tylko j«dno nad 
drugą się nie wynosiła. W ramach jednolitości 
państwa będzie organ klubu czebkiego dążył do 
rozszerzenia autonomii Czech i pomnożenia praw 
czeskiego Sejmu.

Na zgromadzeniu czeskich kupców w Pradze, 
omawiano sprawę odnowienia u g o d y  f i n a n & o  
w e j  z W ę g r a m i  i uchwalono wyrazić życze
nie, aby bank austro-węgierski większych niż do
tąd kapitałów dostarczał czeskiemu przemysłowi 
i handlowi, eskontował weksle Tow. zaliczkowych, 
pomnożył liczbę filij w Czechach i w tych filiach 
przestrzegał równouprawnienia języków, a na bank 
notach zamieszczał także tekst czeski. Żądają tak
że, ażeby w radzie generalnej bauku zasiadało 
dwóch, przez czeskie Izby handlowe przedstawio
nych członków, i żeby cenzorów mianowała w 
połowie dyrekcja a w połowie Izba handlowa. 
Wyrażono dalej życzenie, aby odnowienie ugody 
nastąpiło tylko pod warunkiem, że kwota austrja- 
cka na wydatki wspólne będzie zniżoną, wreszcie 
aby ugoda obowiązywała na 20 a nie na 10 lat, 
ażeby w ten sposób stosunki ekonomiczne się 
ustaliły.

Widzimy więc, że gdzieindziej wcześnie myślą 
o tern, czego żądać przy odnowieniu ugody. A 
u n a s ? . .

K o n f e r e n c y a  s a n i t a r n a  w B z y m i e  
skończywszy swe obrady straciła aktualne zna
czenie, a co dla przyszłości przygotował*, obudzą 
mały interes wobec faktu gwałtownego szerzenia 
się cholery w Hiszpanii- O wible ważniejszą od 
teoretycznych obrad konferencji jest ogólna czuj
ność wywołana nadchodzącemi z Hiszpanii lub 
spodziewanemi jeszcze z innych stron wiadomo
ściami o c h o l e r z e ,  w celu rychłego zapt o wa
dzenia środków przeciw zawleczeniu i szerzeniu 
się zarazy. Bząd francuski ustanowił już trzech 
dniową kwarantannę na granicy pirenejskiej. — 
Niemcy wysłały profesora Kocha do Hiszpanii 
dla zbadania charakteru cholery. Od rezultatów 
jego spostrzeżeń zSlnżeć będzie, czy i jakich rząd 
niemiecki użyje środków zapcbieżoych.

Zmarły niedawno książę pruski F r y d e r y k  
K a r o l  należał do wybitniejszych wodzów armii 
niemieckiej. W r. 1870 dowodził aimią pruską 
pod Metzem w chwili poddania stę twierdzy. — 
Pierwszy raz wystąpił na szrrszą widownię w r. 
1849 w walce z oddziałami powstańczemi w Ba-
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deńskiem Fodczas ataku kawaleryi pruskiej na 
tak zwaną legię polską otrzymał wówczas dwie 
rany, które go zm usiły ao złożenia dowództwa.

Od tygodnia zajmował się ed y  Berlin p r o 
c e s e m  o o b r a z ę  h o n o r u ,  wytoczonym przez 
znanego ze swych a n t i s e  m i c k i c h  zasad 
nadwornego pastora S t ó c k e r a p .  B a e k e r o -  
w i, redaktorowi dziennika Freie Zeitung. Po
wodem procesu były dwa artykuły dziennikarskie, 
z którycn jeden ukazał się pod ty tułom : „Na
dworny kaznodzieja, kandydat do parlamentu i 
kłamca", a drugi zawierał wspomnienia nieja
kiego Griin berga, którego S.oeker używał nie
gdyś do politycznych agitacji. Oskarżony przy
taczał na swą obronę niektóre odezwy Stóckera, 
tchnące najw iętszą nienawiścią i pełne ubliżają
cych podejrzeń, G ruuebeig zeznał jako świadek, 
że należał pierwotnie do party! socyalistów, na
stępnie pod wpływem biblii zmienił swe przeko
nania i zaczął gorliwie szerzyć antisemickie za
sady Stóckera. Na agitao-yę łożono według jego 
zeznań niezm ierne sumy, wynik nie odpowiadał 
jednak oczekiwaniom. W końcu postanowił Grii- 
neberg założyć na wlaauą rękę stronnictwo 
c h r z e ś c i a n s k o - s o c y a l n e  i wskutek tego 
rozstał się z Stóckeiem. Niekorzystny dla Sto- 
ckera obrót wzięła sprawa, gdy obrońcy Backe- 
ra udało się udowodnić, źe oskarżyciel złożył 
fałszywą przysięgę w jednym  z poprzednich pro
cesów ,. w którym występował jako świadek. 
Siocker zeznał wówczas, iż nigdy w życiu nie 
nie spotkał się z niejakim Ewald-m , agitatorem 
socjalistycznym . Zezuauie to miało wielkie zna
czenie dla przebiegu owej sprawy. Obecnie ndo- 
wodniono Slóckerowr, że jeszcze przed złożeniem 
przysięgi nieraz się spotykał z Ewaldem.

Wczoraj ogłoszono wyrok, skazujący oskarżo
nego na trzy tygodnie więzienia. Jako łagodzącą 
okoliczność przyjął sąd wyzywający ton, którym 
Stocker drażnił swoich przeciwników. Ogłaszając 
wyrok oświadczył prezes sądu, że Stocker z ł o 
ż y ł  p r z y s i ę g ę  w sprawie Kwalaa b e z  n a 
l e ż y t e g o  n a m y s ł u ,  i że całe jego postępo
wanie było w wysokim stopniu lekkomyślnem 
Zarazem stw ierdził prezes, że Stocker użył w 
nieprawy sposób kwoty 2,000 marek, złożonej w 
jego ręce na cele dobroczynne.

Jakkolwiek wyrok sądu wypadł niekorzystnie 
dia oskarżonego, zachwiał on zarazom powagą 
nadwornego pastora i odkrył niezupełnie uczci
we środki, do jakich się uciekali berlińscy anti- 
semici.

Stocker cieszył się dotychczas nie małem za
ufaniem w sferach dworskich. Proces z Baeke- 
rem*może go nie tylko pozbawić zaufania rodzi
ny królewskiej, lecz także przyprawić o utratę 
nadwornej posady.

Na jakie trudności napotyka złożenie g a b i 
n e t u  k o n s e r w a t y w n e g o  w A n g l i i ,  do
wodzi tego najlepiej przebieg ostatniego posie
dzenia Izby gmin. Objawił się na niem. wido
czny rozdział między skrajnym odcieniem kon
serwatystów, a um,arkowanymi torysami, na któ
rych poparcie może lord Salisbury śmiało liczyć. 
Przeciw wnioskowi Gladetone’a, ażeby L,ba przy
stawiła do obrad uad ustawą o okręgach wybor
czych zmienioną przez Izbę lordów, wystąpił 
W o l f f  z żądaniem odroczenia dyskusyi. G z ło  
nok gabinetu D i l k e  przem ow a za daiszem pro-
w a d 7A H iam  otwerd, o ć w itu łu i lo rd
zgadza się w tym względzie z dzisiejszym gaDi 
netem. Słowa Dilkego potwierdza konserwatysta 
N o r t h c o t e .  W głosowaniu upadł wniosek 
Wolffa, mając za sobą tylko 35 głosów; głoso
wali za mm z wybitniejszych konserwatystów: 
C h u r c h i l l ,  f l t c k s - B e a c h  i S c l a t e r -  
b o o t i i , podczas gdy N o r t h c o t e  głosował ze 
stronnictwem  rządowem.

Dc powiększeń o wewnętrznego zawikłaiua przy
czynia się m e mało n i e o b e c n o ś ć  k r ó l o w e j  
w L o n d y n i e .  Dzienniki angielskie wzywają ją 
do powrotu tym tonem stanowczym , a zarazem 
pełnym uszanowania, jakim naród angielski umie 
przemawiać do sw y,h monarchów. Pall Muli 
G-azette, która od niedawnego czasu stała się 
dziennikiem wybitnie konserwatywnym w nastę
pujący sposób przypom ina królowej W iktoryi joj 
obowiązki:

„Królowej przystoi przyświecać narodowi przy
kładem zupełnego poświęcenia się dla dobra ogó
łu. Obecnie bawi ona w Balmoraiu: niepodobna 
jednak, żeby tam pozostała nadal. Nagły pow-ót 
do Windsoru może być dla niej wprawdzie przy 
krym, uciążliwym a nawet do pewnego stopnia 
szkodliwym. Nieznośne upały ostatnich tygodni 
mogą się powtórzyć i zagrażać zdrowiu najja
śniejszej pani. Przyznajemy to chętnie, a jednak 
niepodobna zaprzeczyć, że jeżeli jej królewska 
mość nie przyspieszy powrotu, da tem zły przy
kład swoim poddanym i wyrządzi im ciężką Krzy
wdę. Zasada noblesse oblige da się w wyższym 
jeszcze stopniu zastosować do panujących. Wszak 
sprawy publiczne w rzadkich tylko wypadkach 
krępują swobodę najjaśmejszej pani. W zwyKłych 
czasach może się królowa kierować własnem u- 
podobaniem, a poddani jej widzą z radością, że 
okoliczności pozwalają jej mieć: tylko własną wy
godę ua względzie. Dziś jednak nadeszła pora 
ważnych zawikłań, a jej królewska m«ść postąpi 
sobie uie według upodobania, lecz tak jak jej 
nakazuje obowiązek. Nie samotny zamek w od
ległych górach, lecz sala obrad w stolicy jest dla 
konstytucyjnego monarchy stosownem miejscem 
pobyiu w czasach przesilena ministeryalnego. 
Nieobecność królowej w takiej porze mogłaby wy
wołać wiele szkodliwych następstw, dać powód 
do niemiłych nieporozumień i niekorzystnej dla 
państwa zwłoki. Wobec tego nie ulega wątpli
wości, że najjaśniejsza pani raczy powrócić do 
stolicy. Tommy A tkins (wieśniak angielski, nie 
kieruje się przecież zbyt wzniosłem poczuciem 
obowiązku, a przecież niesie on bez szemrania 
swe życie w ofierze, ile razy przyjdzie mu ginąć 
za króla i o.czyznę. N:e byłoby godnem królo
wej okazaC dla n a r  do, nad którym panuje mniej 
poświęcenia, niż go ukazuje w sposób zupełnie 
naturalny najuboższy między jej poddanymi".

W ostatniej chwili donoszą z L ondynu, że 
w stronnictw ie konserwatywnem panuje wielkie 
niezadowolenie z powudo niesubordynacji, jakiej 
się dopuściła mniejszość tego stronnictwa, głosu
jąc za w n i o s k i e m  W o l f f a .  Niezgoda we 
własnem stronnictw ie miała zachwiać postano
wienie lorda Salisbury, który był już gotów objąć
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ster rządów. Ooecnie mówią w Londynie o u- 
mierkewanym gabinecie pod przewodnictwem lor
da H a r t i n g t o n .

Śmierć a d m i r a ł a  C o u r b e t ’ a,  naczelnego 
wodza fi ty francuskiej na wodach c h iń sk ich , 
wywarła w Paryżu silne wrażenie. Courbet, któ
rego uważano powszechnie za jednego z najdziel
niejszych marynarzy francuskich , um arł w po
bliżu wysp Rybackich właśnie w chwili, gdy pod
pisanie pokoju miało położyć kres długiej i mo
zolnej wyprawie. Izoę posłów uwiadomił o śmierci 
Courbeta m inister marynarki adm irał Galiber, 
który w dłuższej przemowie uczcił zasługi zmar
łego. Im ieniem  Izby oświadczył prezydent Flo- 
q u e t, iż wszyscy deputuwsni podzielają uczucia, 
wyrażone w mowie m inistra Dzienniki opozycyj
ne wszystkich odcieni ubolewają nad tą nową 
stratą, widząc w niej sm utne następstwo wyprawy 
tonkińskiej i żądają przewiezienia zwłok zmarłego 
na koszt rządu do Francyi.

K r o n i k i
J I r a k ó w ,  17 czerwca

J. I. Kraszewski W więzieniu magdeburskiem 
ukończył teraz trzy nowe powieści, stanowiące eiąg 
dalszy seryi powieści historycznych. Z tych utwo
rów czcigodnego więźnia , obejmujących razem dzie
więć tomów, dwa pierwsze już «ą w druku. Pierw
sza trzytomowa powieść w tych dniach już zapewne 
ukaże się na pułkach księgarslieh

Dr. Ferdynand Weiyel bawił we Lwowie, bio
rąc odział w posiedzeniach komisyi dla spraw prze
mysłu domowego i rękodzielniczego, odbywających 
się w Wydziale krajowym.

JÓZfif Blizifiski znany komedyopisarz, bawi we 
Lwowie i podług wiadomości dzienników miejsco
wych szuka pomocy lekarskiej, gdyż od dłuższego 
JUŻ oz su jest cierpiącym.

Podróżnicy francuscy bar Rouet i p. Deliau
Alboy, oraz korespondent Figara  p. Daniel BI n, 
w powrocie z Afganistanu , dokąd Seiągnęły ich o- 
statnie wypadki polityczne, zatrzymali się przez dni 
k.lka w naszem mieśi/e i byli obecni ra  wczoraj 
szem przedstawieniu w teatrze.

Wystawa prac uczniów szkoły przemysłu-ar- 
I>8tycznegO otwartą zostanie w niedzielę dnia 21 
bm. w gmachu po kasie Oszczędności (ul. Sienna, 
lti) i trwać będzL trzy dni. Ponieważ kierunek i 
zadanie tej szkoły, istniejącej dopiero od 9 miesię
cy mało komu znane, zwracamy przeto uwagę pu
bliczności, a szczególuie Kół przemysłowych nazna
czenie tej instytucyi w przemyśle artystycznym

Godzmy zwiedzania wyst'wy nzuaezono od godz. 
9 — 12 przeć połudnkm i od 3 — 5 po południu.

Kupcy tutejsi upiększyli swok wystawy nowemi 
nęcącemi wzrok towarami, w nadziei pozbycia się 
ich podczas przejazdu gości z Królestwa, udających 
się do m.ejso kąpielowych. Tym. zasem przejazd ten 
idzie jakoś za powolnie — i kto wie, czy tegoro
czny nie bedzie zna z o e mniejszym niż w latach 
ubiegłych. Dotyehczao przynajmniej spostrzegać się 
daje znaozua różnica W dmg ej połowie czerwca, 
ua „złoty sezon kąpielowy" przejeżdżała przez Kra
ków daleko więcej osób niż dotychczas. Przyczyną 
tego jest może warszawska wystewa, gdyż niezmier
nie wiole rodzin obywat-li z Królestwa zatrzymuje 
się lub umyślnie jed*'e dla jej zwiedzenia, a byo 

- » * ,  l i .  irLo Ifcjko. m i r  ezafujijoyCU fllD du-
szami, zmuszoną będzie odmówić sobie wyjazdu za 
granicę.

Na letnie mieszkania znaczna liczba K-akowian, 
jak i osób z dalszych naw»t stron, przenosi się w 
tym roku do miejsooweści na prawym brzegu Wi
sły porożonych. Ci sami którzy w ubiegłych latach 
wyjeżdżali w góry lub do miejs'1 kąpielowych nie 
dla kuracyi, lecz tylko dla śwież go powietrza, obe
cnie kop‘entują się bliższą i tańszą willegiaturą. 
Okolice l.nii kolei transwersalnej juz mają wielu 
zgłaszających s,ę o letnie mieszkania.

Saragossa, wspomnienia z podróży dra Jana 
S t e l l i - S a w i c k i e g o ,  które właśnie skończyli
śmy w fejletonio Nowej Reform y , zaczął obecnie 
drukować Wędrowiec warszawski.

Operetka lwowska wydobyła z zapylonych ar
chiwów bibliotecznych partycją Strausra „Indigo" 
i przedstawiła go wczoraj naszej publiczności. Nie 
zasługiwałby na to przypomnienie król Indigo, ogo
łocony z dowcipu i komizmu, a w otoczeniu swem 
zamiast charakterów posiadający same tyko lalki 
wypchane — gdyby nie muzyka. Błyszczy ona za- 
w ze całą pełnią świeżości i wdzięku, stanowiąc 
pierwszą próbę przerzucenia się „Króla walców" na 
pole sceniczne. W każdym numerze partycya zara
dza kompozytora, którego głównem zadaniem przez 
blisko ćwierć wieku przedtem było: zaopatrywać 
świat w muzykę do tańca. Ozas, dzielący powstanie 
„Indiga" (1871 r.) od „Wesołej wojny", jak wia
domo, talent ten rozwirął i upięhnił na korzyść 
sceny. Z wczorajszego przedsmwieuia wypada za
znaczyć, że działalność reżyseryi objawiła tutaj wiel
ką staranność tak oo do żywego przebiega akcyi, 
jak szczęśliwego grupowania mas i pięknych kostyu- 
mów. Na równe odznaczenie zasłużył także główny 
persoual operetki, mający na czele p Kasprowicze- 
wą, pp. Floryaóskiego, Myszkowskiego i Skalskiego. 
Wreszcie porywającej werwie Straussowskioh rytmów 
Die zdołały się oprzeć chóry, które wystąpiły licz
niej niż dotąd i śpiewały z uiezmiemem życiem. 
W  małej roli małżonki Alibaby z powodzeniem pró
bowała sił swoich p. Walewska — B aaiwianka 
znana przedtem pod nazwiskiem p. Gellówny.

Pomiędzy dyrekcyą teatru lwowskiego a śpie
waczką opery warszawskiej p. Dowiakowską toczą 
się układy o występy gościnne tej ostatniej na sce
nie krakowskiej celem umężebnienia przedstawień 
„Konrada Wallenroda" żeleńskiego. Podobno i sła
wna przedstawicielka „Carmeny" p Hermauówna mu 
przybyó do Krakowa w Bierpniu na pięć występów 
gościnnych.

Na cmentarzu tutejszym iednej Z  odwiedzają
cych to miejsce spokoju zmarłych, przyzwoioie na
wet odzianej osobie, podobały się roże rosnące na 
mogiłach tak bardzo, iż znalazła właśoiwem narwać 
ich pełną parasolkę. Dostrzeżonej przez służbę cmen
tarną dano do wyburu : —■ udać się na polioyą, za- 
piaoić doraźnie 5 ’,łr kary, lub ukląkłszy na omen- 
tarzu wabeo zebranej gromadzi widzów przyrzec, iż 
więcej nie dopnścj się tego i odmówić paoierz za 
wszystkich zmarłych pogrzebanych w tem miejscu. 
Amatorka róż natnralnie wybrała to ostatnie ufii- 
matum i przekonała zebranych, że umie się modl;ó 
i że nie zapomniała jeszcze piątego przykazania. Po 
tej oeremonii została wolną.
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im arli. Kh Ludwik Oreechowicz, jubilat, pro 
taszcz w Lopatynie, zmarł w 78 roku życia. Był to 
tapłan pełen prawości i poświęcenia.

Tadeusz Jarzymowski, obywatel ziemski czl iwiek 
Prawj i szlachetny, zmarł we E-wowie w 42 r<ku 
tyeia. Zmarły był bratem artysty rzeźbiarza Stefana 

Urzędnicy magistratu lwowskiego powziti: chwa
lebny zamiar urz%akenia odcijtdw na dochód kolo
nii wakacyjnych. Serdeczne iyozenia powodzen’a w 
tyle godnej sprawie.

Z Waiszawy. Publiczność tutejsza i cąła prasa 
Najęta jest najbardziej wystawą. Niepodobna się te
mu dziwić, gdyż wystawa powiodła się nad wszel
kie spodziewanie. W niedzielę, podług urzędowych 
wiadomości, sprzedano biletów wejścia 35.600. Ra
porty policyjne stwierdzają, iż liczba osob, przyby- 
wająch z prowincyi do Warszawy, wynosi dziennie 
od b do 10 tysięcy. Wystawcy pragną d-sz zu — 
gdyż trwająca ed dłuższego czasu pogoda, tumana 
mi kurzu zasypuje oczy zwiedzających. Termomi 
krolon Oehorowicza ogromne ma powodzenie. Mie
rzwiński śpiewać będzie na dobroczynne cele w o- 
petze warszawskiej dwa razy tylko w „HngcDo- 
tach* i „Trubadurze." Na cele warszawskiego To
warzystwa Dobroczynności, instytucyi wielkiej pozy- 
tecznośoi i cieszącej się poważaniem nawet u wro
gów przeznaczył car 10.000 rubli jako wsparcie 
jednorazowe. Burko zezwolił na zbieranie składek 
na pogorzelców grodzieńskich.

Grób Ś. p. A. E. Odyńca na cmentarzu powąz- 
kpwsjrim w Warszawie, uroczyście poświęconym zo
stanie lutro (we czwartek). Przed tą uroczystośoią 
w kaplicy miejscowej odbędzie się nabożeństwo ża
łobne.

Trzechsetne przedstawienie „Ha’ki“ nieśmier
telnego Moniuszki w teatrze warszawskim, będzie 
nader uroczystem Po wieln latach dyrekeya posta
nowiła oprawić aia sztuki tej nowe kosiyumy, — 
jok wiadomo kontnsze.

W Ukaciiltie świę.oną będzie jntro uroczystość 
40 letnia sałożenia kamienia węgielnego pod słynne 
obecnie browary. Równocześnie odbędzie się tamże 
poświęcenie kościoła, wystawionego w gaście go
tyckim przez właściciela Okociuia p. Goetza.

Krosno, 8 i-eorwca. Nie wiemy czemu przypisać, 
że zarząd kolei transwersalnej tak mało ma na wzglę
dzie chućby jakie taKie wygoay podróżującej publi
czności. Jako jeden t  dowodów służyć może, że 
dla Iwonicza ntworzono stacyę we wsi Łęiany w 
odległości 13 kilometrów oit Óakładu w czystem 
polu, gdzie przyjeżdżaiąey goście narażeni będą na 
rożne niedogodności — pndczaH gdy dla stacji Kro
sno, mającej zupełnie tę sarną odległość od 'woni- 
eza, przeoież daleko odpowiedniejszą byłaby nazwa 
Krosno Iwonicz zwłaszcza, że jadący znaleźliby w 
mieście hotele restauracye, Cukry, a w przejeździe 
do Zakładn wtzelkie ułatwienia nie płacąc wygóro 
wonycH cen, jaK zapewne będzie w Łężanach, gdzie 
karczma i furmanki stanowią monopol tamtejszej 
właścioielki.

Zarząd kolei nie może również zdecydować się 
pcmfmo próśb i przedstawień niszyoh repiozentacyi 
tak powiatowej jak gminnej na przybndowanie na 
sliwyi Krośnieńskiej werandy, kto,-a przecież przy 
tak licznej frfkwencyi, a do tego przy ciasnych po
czekalniach i panujących w tychże przeciągach, nie
zbędnie jest potrzebną. Wreszcie mu imy nadmienić
0 powszechnie dających się słyszeć sarkaniach na 
to. że dyrek-ya zotei Ae dnzwdiła urządzić restau 
racyi na dworcu kolejowym tutejszym, której konie 
czDośó dawno przez ogół uznaną została

Grybów, 16 czerwca, posthnnwioniem cesarskiem 
z dni > 28 kw.etnia 1885 r. zostało miasteczko Gry 
bów do rzędn miast wyniesione. Posiada ono wpraw- 
dzie przywileje, je-zeze przez króla Kazimi-rza W.
1 innych królów polskich nadane — przy klasynka- 
cyi jodnak miast przez ówczesny rząd na schyłku 
ośmnastego stulecia, a względnie po przyłączeniu 
Galicyi do korony Auitryackiej przywileje te ustały 
To też wiadomość o ak de wyniesienia, \i Bzystkich 
mieszkańi ów przejęła niekłamaną radością, a dzień 
13 ozerwc» br., jako dzień ogłoszenia tngo oktn, 
stał się dla wszystkich uroczystym

Ju l o gedz. 5 rano salwy z moździety zapowie
działy uroczystość, którą rozpoczęto solennem uabo 
żeństw m przy odśpiewaniu Te Dcum  • hymnn pań 
stwowego przez młodzież szkolną.

Na nabożeństwie oprócz miejscowi go duehowień 
srwa były reprezentowano władze polityczne, sądo
we, administracyjne i (autonomiczne obywatele miej
scowi i z okolicy oeohy z oborągwitmi i światłem,
tudzież straż nguiowawo ochotnicza.

Po nabożeństwie wszyscy obecni zaproszeni przez 
burmistrza, poprzedzeni oddziałom straży ogniowej 
z muzyką, udali się do ratusza na nadzwyczajne po
siedzenie, na którem burmistrz dr. Adam Jakubów 
ski po stósownej przemowie odezvtał reskrypt sta
rostwa, zawiadamiający o powyżej wspomnionym 
akcie. ’ Po mowie gratulacyjnej przez miejscowego
starostę wypowiedziane), w zeósł burmistrz miasta 
okrzyk na cześć cesarze, który tizeebkrotnie przez 
obecnych w sali posiedź ń, tudzież licznie zebraną 
przed ratuszem publiczność powtórzony został.

Następnie udzielono jednogłośnie p. Mieczysła
wowi Polikowskiemu staroście, który skutecznie i
gorliwie sprawę miasta u władz wyższych popierał, 
honorowe obywatelstwo, a Takież samo p. Edmun
dowi Klemensiewiczowi, radnemu miasta i wicepre

zesowi Rady powiatowej w uznaniu zasług położo
nych około dobra miasta.

Po wyrażeniu w końcu gorąrego podziękowania 
imieniem obywateli obecnemu posłowi na S^jm kra
jowy p. Władysławowi Żuk-Skarszewskiemu za po
pieranie sprawy, udali się wszyscy obecni w po
rządku, jak z kościoła. La ucztę do sali kasynowej, 
przy której wniósł pierwszy toast p. burmistrz na 
sześć cesarza Nastąpiły jeszcze liczne toasty przy 
wesołej zabawie, która do wieczora trwała. Dzień 
tj n tak dla mieszkańców pamiętny, zakończył koro
wód z po hodLiami i muzyką przez obywateli i straż 
ogniową urządzony.

Z Poznania donoszą, iż niektórzy rektorowie 
szkół ukarali aresztem dzieci katolickie za udział 
w ostatniej czwartkowej procesyi Bożego Ciała. 
Nadto rodzice tychże dzieoi mają być skazani na 
<tary pieniężne za dozwolenie dzieciom brania udziału 
w religijnej uroozystości

W Berlinie zmarł wielki książę Fryderyk Karol, 
feldmarszałek pruski, bliski krewny cesarza Wilhel
ma, urodzony w marcu 1828 roku. Zmarły brał 
uiział w kampanii duńskiej 1848 r., badeńskiej 
1849 r W 1864 r. kominie ował korpusem armii 
pruskiej w Szlezwiku i Holsztynie. W 1866 dowo
dził t. zw. pierwszą armią przeciw austryackim woj
skom poa S.aaową. W 1870 zdobył Metz i zajął 
Orlean. „Zjednocz jne" Niemcy tracą w nim zasłu
żonego wodza.

Saul, niefortunny obrońca J. I. Kraszewskiego, 
został ,‘óduhuo wyrosłem berlińskiej Rady adwoka
tów edbądzony od prawa pełnienia obowiązków 
swego stanu.

Do Pragi przybyli w tych dniach z A m ery k i  
Czesi, od lat dłnższych stale mieszkający za ocea
nem Przybyłych jest razem 360 osób W Boden- 
baeb, do pociągu, którym jechali i wszędzie po dro
dze przyłączało s,ę wiele osób, tak, że razem po
ciąg przywiózł 1300 gości. Na dworcu entuzyasty- 
cznie pizyjmuwał przybyłych kilkutysięczny tłum pu
bliczności , z prezydentem miasta i członkami miej
skim Rady. Jak donosiliśmy, Czesi z Ameryki urzą
dzili sobie taką nużącą „wycieczkę" aby być na 
paru przedstawieniach w „Narodnem DUadle" i uj
rzeć po latach oddalenia etolioę własnej ojczyzny 
Złotą Pragę.

Mianowania. Krajowa dyrekeya skarbu zamiano
wała koneepistę skarbowego Józefa Babińskiego ko
misarzem skarbowym, a konceptowych praktykan
tów Augustyna Niwińskiego i Knnstantegu Kijańskie- 
go koucepistami skarbowymi

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

We c z w a r t e k  18 czerwca: „Angot, oórka
stragauiarzy", opera komiczna w 3 aktach Karola 
Leeoeq’a , z panią Kasprowiczową w roli tytułowej.

W s o b o t ę  20 ozerwoa. „Gaskońozyk", opera 
komiczna w 4 aktach Souppe’go, z p Myszkowskim 
w roli tyiułowej.

kolwieli względy narodowe, zasługuje na szcze
gólną uwagę dlatego, że tiad jcye  gospodarowania 
rolnego i warunki klimatyczne i społeczne „ są u 
nas takie same, jak w Kongresówce, chociaż za
taić nie m ożna, iż warunki czysiu-ekonumiczno, 
fiskalne, handlowe stały się innem i. Przeciwnie 
we W ęgrzech pomimo różnic klimatycznych a 
poniekąd i fiskalnych, warunki politycznej i h an 
dlowej natury są bardzo podobne.

Nie ze wszystkiem można u nas naśladować 
to, co się stało lub dzieje w Kongresówce, gdzie 
skutkiem odmiennych skutków polityki handlo
wej inaczej ułożyły s:ę stosunki szczególnie na 
polu przem ysłow em ; i zł Węgrami nie można 
iść ślepo, choćby się miało ochotę, bo warunki 
klimatyczne bardzo nas różnią. Mimo tych ró
żnic biegły i roztropny spostrzegacz może na 
obu wystawach wiele się nauczyć, wiele widzieć 
i innym wiele ciekawego powiedzieć. Takie jest 
nasze zdanie i dlatego dziwi nas, że dotąd żadne 
z Towarzystw rolniczych, żadna z I zd przemysło
w ych, ż-adue specyalna Stowarzyszenie, żadna 
szkoła rolnicza czy przemysłowa nie wysłały ni
kogo od siebie, czy to — aby rozpatrzywszy się 
zdał sprawę dla pożytku tych, którzy go wysłali, 
czy to, aby się nauczył choćby tylko dla siebie. 
Dawniej wysyłano bądź znawców delegatów, bądź 
uczniów-stypcndystow; dzisiaj nic o tem niewia
dom o, przynajmniej do naszej wiadomości nie 
doszła wieść żadna o jakichkolwiek zamiarach i 
zamysłach.

Lecz jeszcze nie jest zapóźno; jeszcze teraz 
można coś postanowić i wykonać, n /łaszcza te  
w czasie zbliżających się wakacyj profesorowie 
szkół specyainych mogą snadnie ud ć się na te 
wystawy, jeżeli dostaną wezwanie i pomoc. W y
słanie kilku zdolaych rzemieślników czy to przez 
Izby przemysłowe, czy przez grem ia rzem ieślni
cze, byłoby również bardzo pożądanem. Dla wy
konania tego należałoby postarać się o pomoc u 
rządu i u Wydziału kraiowego.

Nie chcemy się łudzić, ale wulao przypuszczać, 
że przy obecnym prądzie, świadczącym o zain
teresowaniu Się postępem w przemyśle, przy te- 
laźniejszych częstych naradach, dążących do zba
dania stanu kraju i przyczyn powszechnego prze
s ilen ia , nie byłoby wcale od rzeczy, gdyby na 
owych wystawach znaleźli się tacy, którzy zdolni 
są trzeźwo patrzyć i sądzić i pouczająco zdać 
sprawę z tego, co zbadali. Pożytek z tego byłby 
dla kraju bez porównania większy, niż z wizyt, 
uchwalonych w. radach gm innych obu stolic kra
ju. Te wizyty, uchwalone pod wpływem wiado
mości o gremialnych odwiedzinach rady wiedeń 
skiej, miałyby w Peszcie skutek polityczny, ale 
żadnej korzyści się z nich nie odniesie dla po
stępu ekonomicznego, przemysłowego i rolnicze
go. Ku temu posłuży tylko wysłanie ludzi facho
wych. Dlatego wczesne porozumienie eię Towa
rzystw rolniczych. Izb przemysłowych i obu rad 
miejskich byłoby nadar pożądane.

otwie i zakładaniu pasiek z okazaniem wzorowych 
nlów; e) które rośliny wobec spadkn oen pszenicy 
i żyta byłoby najkorzystniej teraz uprawiać; d) o 
przemyśle domowym, 11) Zwiedzenie dobrze prowa
dzonego małego gospodarstwa wiejskiego.

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 7 
Jo 13 czerwca b, r. było 3577 sztuk wołów po 50 
di 62 złr. za 100 kilogramów bez podatku kon- 
sumcyjoegc ; 1333 cieląt zabitych po 36 — 60 ct. 
za 1 kilo i 2829 żywych po 30 — 5 ł  c l . ; 203 ja
gniąt zabitych po 6 — 14 złr. za parę i 260 żywych 
również po 6 — 14 za parę; 164 owieo zabitych po 
40 — 56 .t. i 1134 żywych po 34— 50 c t . ; 546 
świń zabitych po 40 do 52 ct i 9686 żywych 
po 34 do 42 ct.

Dział ekonomiczny.

Wystawy a Towarzystwa rolnicze i Izby 
przemysłowe.

Po nieudaniu się kiiku wystaw przynajmniej 
pod względem kosztów ostygł zapał, jaki niegdyś 
był dośó powszechnym, a raczej modnym Mimo 
to nie przestano urządzać wystawy bądź powsze
chne, t. j. gromadzące wszystko, co w danych 
warunkach zasługuje na okazanie, bądź speeyal- 
n e , przeznaczone dla szczególnych gałęzi pro- 
dukeyi surowej lub przemysłu. Wpływ ekonomi
czny i instrukeyjny takich wystaw nie tylko się 
nie zmniejszył, ale przeciwnie stał się więcej sv- 
stematycznym i prawdziwie skutecznym. Każda 
taka wystawa, należycie urządzona, nie tylko jest 
wyraźuym dowodem obecnego stanu produkcji, 
wykazującym p o stęp , jego kierunek i s i ię , ale 
niewyczerpanym zapasem nowych podniet dla 
ciekawego i pilnego um ysłn : oprócz tego dla od
biorców i kupców jest wskazówką, gazie, u kogo 
i pod jakimi warunkami można dostaó towaru.

O urządzenie takich wystaw starają się też 
przedewszystkiem te koła, które produkują, a za
tem mówiąc język iem , pożyczonym z organiza- 
cyi austryackiej: Towarzystwa rolnicze i Izby 
przemysłowo - handlowe lub Stowarzyszenia spo- 
cyalne. A u nas ? U nas inaczej 1 Tu brak otu
chy, a za to wielka ospałuść, chociaż nie wszę
dzie i nie bez wyjątku. Do tych wyjątków nale
ży Towarzystwo okręgowe Rzeszowskie, które od 
lat czterech regularnie co roku urządza n siebie 
okręgowe wystawy i może się tem poszczycić, ie  
zawsze ze skutkiem coraz piękniejszym — i To
warzystwo okręgowe BełzŁie, które właśnie tego 
roku urządza wielką wystawę powszechną kra- 
jową.

Przekonani o wielkiej doniosłości zbawiennych 
skutków takich wystaw nie możemy ukryć zdzi
wienia, że dwie głośne wystawy, które nas bar
dzo obchodzić powinny, prawie żadnego nie bu
dzą interesu. Mówimy tu o wystawach w W ar
szawie i w Peszcie.

Pierwsza z tych wystaw, pomijając jaż jakie-

Towarzystwo „Kółek rolniczych." Z przyje 
innością notujemy wiadomość, iż Jn. 1 i 2 lipea 
odbędzie się w Krakowie walne zgromadzenie „Kó 
łek rolniczych." Towarzystwo to przy zawiązaniu 
się obudziło w sferach bardzo wpływowych wiele 
niechęci i obawy o dążenia socyalistyczoe, o któ
rych z pewnością nikomu ani się śniło między ty
mi, którzy pracowali nad zawiązaniem. Ale taki był 
dach przed kilka la ty ; uocyalizmem straszono wszę
dzie i wszystkich i dokazano tego ‘ że przez to wiele 
dobrych cbęoi uśpiono, zamiast ich użyć dla dobra 
powszechnego. Aby usunąć wszelkie podejrzenia, po 
starano się o zmianę statutów i poddano się pod 
kierunek i aozór galioyjskiego Towarzystwa rolni
czego. Odtąd zaczęły się te „Kółka" cośkolwiek le
piej rozwijać i przekonano się, że to Towarzystwo 
rozsiane po oałym kraju, może się stać walną dźwi
gnią w pracy organicznej nietylko na polu czysto 
ekoDomicznem, ale i społeoznem i politycznem. Po 
przyszłem zgromadzeniu spodziewamy s ię , że te 
„Kółka" rozszerzą się i na Gaiicyą zachodnią, zwła
szcza jeżeli statuta znowu w udpowiedni sposób bę
dą zmienione.

Na przyszłemj zgromadzeniu oprócz spraw bieżą
cych I ędą takż» odczyty; ze zgromadzeniem będzie 
połączona wystawa narzędzi rolniczych , przeznaczo
nych na nżytek małych gospodarstw; a po zgroma
dzenia odbędzie się zwiedzenie wzorowych gospo
darstw w okolicy Krakowa

D la  poczynienia przygotowań, u łatw iających  zgro
m adzenie i d la zapew nienia gości-ur stusownego pomie
szczenia , u tw orzył się kom itet miejscowy pod kie
runkiem  prof. Zolla.

Porządek czynności walnego zgromadzenia będzie 
następujący: 1) Zagajenie zgromadzenia. 2) Spra
wdzenie wyboru delegatów „Kółek rolniczych". 3) 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa „Kółek rol
niczych J 4) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej. 
5) Zmiana Statutu. 6) Wybór zarządu Towarzystwa. 
7) Wybór komisyi raobnnkowej. 8) Wnioski. 9) 
Wystawa przeglądowa narzędzi rolniczych i gospo
darskich $  mogących mieć użytek w małem gospo
darstwie wiejskiem w połączeniu z wykładem o uży
waniu wystawionych narzędzi rolniczych. 10) Od
czyty: a) o chowie i tuczeniu drobiu i korzyściach, 
jakie ztąd mogą mieć włościanie; b) o pszczelni-

Telegram y „N ow e j Reform y".
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 17 czerwca. M inisterstwo spraw we
wnętrznych poleciło podwładnym sobie osobom, 
aby ze względu na p an u jącą  w Hiszpanii chole
rę azyatycką j a k n a j ś c i ś l e j  u w a ż a ł y  n a  
s t a n  z d r o w o t i y  i z a r z ą d z i ł y  w s z e l 
k i e  ś r o d k i  o c h r o n n e ,

Wieaen, 17 czerwca. W skardze gminy mia
sta Wiednia przeciw m inisterstw u nandlu o udzie
lenie koncesji na wybudowanie nowych linii 
tramwajowych w Wiedniu — orzekł trybunał 
adm inistracyjny n a  k o r z y ś ć  g m in y , a o d 
r z u c i ł  zażalenie tejże gm iny przeciw orzecze
niu m inisterstwa spraw wewnętrznych, które 
zniosło uchwałę rady gminnej, zabraniającą bu
dować nową linię wzdłuż ulicy „Babenberger- 
strasse".

Berno, 17 czerwca Wczoraj wieczór o godzi
nie 6 ł/s z powodu odmiennego zdania o długo
ści dziennej pracy wybuchło w i e l k i e  z a b u 
r z e n i e  z e  s t r o n y  r o b o t n i k ó w .  Ci zgro
madziwszy się tłum nie uderzyli na zabudowania 
fabryczne kil :u przedsiębiorstw , powybijali ka
mieniami okna, powyłamywali drzwi i dopu
szczali się innych podobnych wybryków. Wojsko 
musiało wystąpić i użyć broni. Wielu jest ran 
nych i wielu uwięzionych; z drugiej stroLy ró 
wnież- dwu oficerów i sześciu żołnierzy rannych 
od kamieni. Spokój przywrócono o godzinie l l 1/,. 
To zaburzenie miało byó oaaawna przygotowane.

Bjrno, 17 czerwca. W edług sprawozdania u- 
rzędowego zmówili się robotnicy z powodn 
błędnego zrozumienia ustawy o normalnym dniu 
roboczym, zaprzestali pracować, zgromadzili się 
tłum nie wczoraj wieczór i chodzili od fabryki 
do fabryki wybijając okna, dopóki nie roz
prószyło icb wojsko w sile czterech kompa
nii i jednego szwadronu lecz bez użycia broni. Po 
godzinie d iesiątej wieczór spokój nie był więcej 
zakłócony, chociaż ponowienie zaburzenia nie jest 
wcsle wykluczone.

Czerniowce, 17 czerwca. W kuryi małych po
siadłości okręgu radowieckiego wybrany m inister 
C o n r a d  3 6 2 , przeciw Piteyowi z 28 głosami.

Karlsbad, 17 czerwca. N am iestnik Aiza-
cyi i Lotaryngii, generał M a n t e u f f e l  u- 
marł.

Petersburg, 17 czerwca. Journ de S t Petersb. 
uwzględniając bliskie, przyjacielskie, na pokre
wieństwie oparte stosunki wzajemne rodziny car 
skiej z rodriną cesarza niemieckiego, pisze, że 
śmierć ks. Fryderyka Karola wywołała w Rosyi, 
a szczególnie w armii równie głębokie, jak w Niem 
czech współczucie.

Berlin, 17 czerwca, W  procesie o obrazę ho
noru pastora nadwornego Stoeckera przeciw Bae- 
ckerowi obwiniony skazany na trzy tygodnie are
sztu i zwrot kosziów sądowych.

Berlin, 17 czerwca. Ratyfikacya t r a k t a t n  
h a n d l o w e g o  z H i s z p a n i ą  wczoraj wymię 
nioua. (W tym traktacie wyrzekła się Hiszpania 
dotychczasowych przywilejów dis swego żyta w za
mian za pewne ustępstwa dla owoców południo 
wych i oliwy. Usunięcie tego przywileju co dc 
syta, pozbawia zarazem inne państwa dotychcza
sowych kortyści w handlu żytein.)

^aryż, 17 czerwca. W Izbie poselskiej oświad 
czył rząd, iż gotów jest zgodzió się na wniosek 
posła Baudry d Assona, żądający p o g r z e b u  
gen. C o u r b e t a  n a  k o s z t  p a ń s t w a ;  jednak 
ponieważ dotąd nieznanym jest nieboszczyka testa
ment, om wola rodziny, dlatego występuje prze
ciw uznaniu nagłości. Izba odrzuciła wniosek co 
do nagłości.

Londyn, 17 czerwca. Saint James 'Jas. tw ier 
dzi, że z powodu t r u d n o ś c i  w u t w o r z e 
n i u  g a b i n e t u  k o n s e r w a t y w n e g o  jest 
prawdopodobnem, iż jeszcze raz trzeba będzie 
zwrócić się do stronnictw a liberalnego w celu u 
tw o rz e n ia  nowego gabinetu.

Londyn. 17 czerwca. Królowa udała się wczo
raj popołudniu z Ftalmuralu do W indsoru. Na 
podstawie wiadomości ze źródła dobrze inform o
wanego mówią, że lord N o r t h c o t e  z g o d z i ł  
s i ę  n a  z a j ę c i e  m i e j s c a  w I z b i e  l o r 
d ó w ;  w taujm razie Hicks Beach objąłby kiero
wnictwo stronnictwa konserwatywnego w Izbie 
gmin

Londyn, 17 czerwca. Królowa ofiarowała Glad- 
stone’owi przy sposobności ustąpienia jego — w 
dowód uznama usług, wyświadczonych krajowi, 
ty tu ł hrabiego; jednak Gladston odmówił przy
jęcia,

Londyn, 17 czerwca. W edług Standardu  S a 
l i  s b u i f  obejmuje oprócz prezydentury ga
binetu także tekę spraw zagranicznych, C h u r 
c h i l l  tekę spraw indyjskich.

Londyn, 17 czerwca. W wieczornej? wydaniu 
donosi St. James Gaeette, iż skutkiem konferen
cji kierowników stronnictwa konserwatywnego 
zmniejszyły się trudności co do utw otzenia no- 
irego gabinetu.

Rzym, 17 czerwca. W  Izbie poselskiej rozpo
częły się wczoraj rozprawy nad prowizorycznym 
budżetem spraw zagranicznych. Przy tej sposo
bności oświadczył M a n c i n i , że sy tuacja od 
czasu uchwalenia wotum zaufania dnia 8 maja 
wcale się nie zm ieniła, ie  wypadki potwierdzają 
rząd w dotychczasowem zapatryw aniu, że rząd 
żadnej dalszej akcyi nad morzem Gzerwonem nie 
przedsięweźmie bez zasiągnięcia rady parlamentu, 
lecz Lie wycofa wojska. W dalszym toku rozpra
wy naczelnicy stronnictw a opozycyjnego oświad
czyli się przeciw dotychczasowej polityce ".agra- 
nicznej, ale skoro D e p r e n s  oświadczył, że ca
ły gabinet jest w tej sprawie solidarnym, przy
jęto 147 głosami przeciw 126 porządek dzienny, 
na który i rząd się zgodził, w osnow ie, iż Izba 
przy muje oświadczenie rządu do wiadomości.

Simla, 17 czerwca. Trzęsienia ziemi w Kaszmi
rze powtórzyły się z większą gwałtownością. 
W okręgu Muzulurabad miało zginąć przeszłe dwa 
tysiące osób.

S  u m  telegraficzne.

W iedeń d. 17 czerwca IBS1?

Renta papierowa austryacka . .
„ 5 % papierowa nieopodat. .
, srebrna ................................
„ złota .....................................
> R- nta złota węgierska . . .

Akcye P ,n\u Austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe austryackie . .

„ węgierskie . .
Londyn................................................
Napjleondor . . .  . . . .
Lombaiay .......... ...........................
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akcye Lwowsko-Czemiowieokie 
Anglo-bann . . . . . . . .
U n i o n ................................................
B a n k v e r e in ......................................
Staatsbakn . ...........................
Elbethalb..............................................
T r im w a y ...........................................
L k a d e rb a n k ......................................
M p in e .................................................
M-rka . . . . .  . .
R u b e l .................................................
D u a a t .................................................

B erlin  d. 17 czerwca 1885.
Banknoty austryack ie ......................
W iedeń.................................................
W arszaw a...........................................
R u b e l .................................................
5% Listy zastawne Król. Polsk. . 
‘i%  Listy likwidacyjne . . .
Akcye Zarola Ludwika . . . . 
Akcye kredytowe . . .  . .

e i c ł d K
po anni piradmowa

82-52 82-55
— •— 98-75
— •— 83-20
— •— 108-50
9910 99-07
— •— 6 5 9 --

269-50 288-90
28875 288 50

— •— 12415
— •— 9-85

138 80 138-25
251-50 251 —

— •— 2 3 1 -
98-75 98-75
79-— 79-25

101-70 101-75
297-75 298 —

— •— 164-25
2 1 0 - 20910

95-80 96-75
38 — 37 -75
— •— 60-95

125-35 — •_

»
5-86

- •1 5

— • - 205-—

—’—
103-20

474-50 473 -

Odpowiedzialny Red&Jrtor: 
l a d e u t s z  H o m a n o i r t c z .  

Wydawca: £ > r. L e s ł a w  B o r o U s k i .

Rubryka „Nadesłane1* nie pochodzi od Red&k- 
cyi,  która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

K A D E 8 Ł A K E .

Przewodnik po Krakowie,
Porębski i Zimier

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m i k l c h .

Aparala kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

56u 3 6 -8 0 0

Nadesłane.
763 1 2

K efir
(wyborny napój leczniczy z mleku).

Kuracyę Kefirem odbywać można w Zakładzie 
wodoleczniczym w Jawurzu (Erubdort) Śląsk au 
etryacki. Lekarz kierujący Dr. Smoleński.

Nadesłane.

Pr. Smoleński
ordynuje

w Jaw  o rz u. 6724-5

K ra k ó w , dnia 17/6.
bez bieżącego kuponu, 

jble papierowe rossyjskie . za 100 rubli
arki niem ieckie.................... „ 100 mar.
upony srebrne .......................................................
u kat nowy w a ż n y ...........................................
) - to frankćwka z ł o t a ...........................................
% Pożyczka kraj. galie. . . .  za złr. luO 
l/2 % Pożyczka kraj. galie. . . „ „ 100
«!0 OUigacye indemn gal. za złr. 100 k. m.
ljt % Listy zastaw. Banku kraj. za z ł r  100

ObLgi k o m u n a ln e ..................... I Emis.
io Linty zast. Tow k. ed ziem.....................
% _ . . . .  U. Ser.

71

Bt.nl n hip.

zast. Król. Pol. 
likwid. ,  - *
LwAw, dnia 16/6

. z prern. 10 ̂

. zwr za 40 lat 
. za rubli 100 
. . , 1 0 0

1 ez biażąoego kup ona.
Akcye Banku hipot gol. (dywid.) na zł. 200 
5 % Listy zasi. Tow. kred. ziem za zł. 100
4 c/o * , , , » ■ ■ 100
4 Listy zast Banku brajow. „ „ luO

Listy z ist. Banku hipot. gal. „ „ 100
5 % Obligacye indemn. galie za z, 100 m. k.

Ti Obligacye pożyczki krajowej za z. 100 
5 *  Obbg. imun. Banku kr«g. za złr. 100

płacą żądają

124 75 125 50
60 65 61

5 82 5 92
9 83 9 fO

101 75 102 50
90 50 91 25

101 50 102 50
91 50 92 50
96 50 97 50
90 50 91 50
88 — 89 _
99 70 100 25

101 40 102 25
98 25 99 25
96 25 97 25
98 — 99 _
b9 90 —

283 287
99 75 100 50
90 75 91 50
91 50 92 50
96 50 97 25

101 25 102 25
90 75 91 25
96 70 97 50

5%
% 

5% 
5 %

5%

W arszaw a, dnia 16/6.
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy 1. Em. „ „ 100

„ „ , 11- n » I, 100
. iii- . . , 1 0 0

.  4 » 1V‘ -> - » 100

W iedeń , dnia 16/6.
OBLIUI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16 °/0 za złr. 100 

, „ srebrna „ ,  ,  100
„ , złota . . .  , ,  100
„ „ -ip. nowa ■ ,  » 100

Losy z r. l S l i  na 250 złr. ab20°/o za 100
„ , 1860 „ 500 ,  ,  J 100
„ „ 1860 „ 100 , , .  „ 100

„ 1861 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % poł * ,  100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ,
4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5% „ papierowa. . . .  „ „ 100
5%, Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10f«esc. luO 
Pożyczka prem. w cg po 100 złr. „ „ 100

„ „ 50 , „ 100
49t Losy Cisańskie (Theiss-Keg.j ,  ,  100

4 o/o 
5% 
4%

5%

płacą

82 50
83 20 

108 60
98 65 

127 75
139 lu
140 
168 
165 75

99 05 
92 95 

108 75 
117 -  
116 50 
119 40

żądają

96 75
89 75 
96 25 
94 50 
93 20 
93

82 65
83 35 

108 80
98 85 

128 50
139 60
140 50 
168 50 
166 50

99 20 
93 15 

109 25 
117 30 
117 -  
119 80

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi ind. ab iu% esc. Galicyi z a. loO m. k.

, „ „ „ 10% „ Buków. „100  „ „
5 f  ,  „ ,  7% „ Sieam. „ 100 „ „
ó% ,* ,  ,  7 $  „ Węgier. „ 100 „ „

5% 
5% 
3 % 
0%

4 %
6%
5%
5%
6%
7%

f / .
3%
4 %

RÓŻNE INNE rOŻYCZKI.
Losy Donau-Regulir. z 1870 zł sztukę 1

* ’ 1878 • ■ 1„ Serbskie po 100 fran. „ „ i
„ Tureckie „ 400 „ prem. „ 1

LISTY z a s t a w n e ;

% Bank krajowy galicyjski : 
Banku hipoteoznego galio.

„ hip. gai z 10% pr.
„ „ „ 40-let.

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
> 20-1 
,  ,  ,  ,  ,  3b-l

% Boden-Uredit allgem. iist. 
Boden-Ored. allg. ost. i  i»r 
Galie. Tow. kredyt, ziemjk. 
Gal Tow. kred. ziem, stare 
Banku austro-węgieiskiego

4'/,%
4% ,  « ,■
4% Banku hip. węg. z premią

złr. 100 . 100 
,  100 
, 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
» 100 
,  100 
„ luO 
,  100 
,  100 
, iw) 
,  100

p łacą żądają

101 75 102 50
101 50 102 50
101 50 102 —

102 75 103 25

115 75 116 25
lu4 50 105 —

33 50 33 8u
21 21 25

91 75 92 25
101 40 101 90
99 — 99 50
96 50 97 50
99 75 100 _

101 75 102 50
99 75 100 —

124 — 124 50
97 50 98 —

91 50 — —

99 75 luO —

103 50 103 75
lu2 30 102 60
99 — 99 25

100 50 lo l —

5%
•5%

Vi
5% 
4 % 
4%
4 % 
5% 
3% 
5%
5 °,'o 
0%

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta na 300 złr. za 100
Ferdynand^ północn. na 300 „ „ 1"0

% Kar" L. Kin. z 1881 na 300 „ „ 100
Koszycko-Bogum. „ 20u „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za iOO
Lw.-Czern. z 1884 nu 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie. „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
Lomb. (Siidb.) „ 500 fr. za sztukę 1 
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
Nordosty . . na 300 „ „ „ 100
’ iorowt,-Szl. C.-B. 300 „ „ 100

L O S Y .

płacą

99 80 
106 -  
100 60 
100 80 
82 50 
90 20 

118 10 
99 -  

150 75 
99 70 
98 75 
74 50

Kred. dla handlu i przein. na IGO
Klary ................................
4% Tuw.żegl.Dun. ab 10% 
Krakowskie . .
Ofner (mias.a Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr 

-> węg.
Rudolfa . . , . . .  
Stanisławowskie. . . .
41/, % Tryestyńskie . .

100 złr. w. a. 175 50 176 -
40 J? m. k. 42 90 43 30

100 n w. a. 113 - 114 -
20 s w. a. 18 - 18 50
40 71 w. a. 44 50 45
10 n w. a. 14 60 i-l 90

5 J7 w. a. 9 j.0 9 25
10 77 w. a. 17 75 18 50
20 77 w. a. 24 - 24 75

100 77 m. k. 131 - 132 -
50 71 w. a. 5S - 68 50

żądają

101  -

Ostat. k T7TtVtr> AXTtrA\ł7tr> płacą ‘ żądaj »
dywid.

6 - - A nglobank........................... na 200 zł. 99 - 99 25
7 - — Bankverein Wiener . . . Ił 100 101 50 102 —

15— Kredyt, dla hsndln i przem. 71 160 « 288 60 288 90
21— Kreditbank węg. allgem. . 7ł ”100 71 288 25 288 75
14-50 Laenderbank (50 %  wpł.) . 7ł 200 71 95 50 95 75
42.30 
-----"---

Austro-węgierskie . . . 
U nioubank ...........................

Ił

71

600
100

>1

11

859 -  
79 -

861 -  
79 30

22— G alie. Bank hipoteczny 71 200 rt 283 — 287 —
15— Bank kredytowy krakowski > 260 w --------------- ----------------

AKCYE KOLEJOWE.
9.79 A lfo id -F ium a ........................................... na 200 zł. 186 - 186 50

17325 Ferdynanda Półnccn. . . n 1050 71 2 4 7 0 - 2475—
9-94 Franciszka Józefa 7ł 200 71 210 — 210 50

14-75 Karola Ludwika . ■ . 7) 210 71 251 - 251 50
13— Lwowsko-Czerniow.-Jassy . 7? 200 77 230 70 231 —
11-50 E lżb ie ty ..................... 77 200 71 23" 75 238 25
7-94 Koszycko-Bogumińskie 7) •200 71 148 - 148 5u
9-50 Rudolfa .  . . . 71 200 71 184 - 184 50
9-94 Siedmiogrodzkie . . . . 7! 200 7? 164 50 18E -

32 fr. Staatseisenbahn państwowa 71 2u0 298 — 298 50
7 fr. Lombardy (Siidbabn) . . 71 200 71 139 - 139 50

2 1 - Żegluga na Dunaju . . . 
W A L U T Y .

71 500 71 455 — 458 —

Dukaty pełne ważne . . . . za sztukę 5 86 5 88
20-to F ranków k i........................... 71 71 9 86 9 87
20-to M a rk ó w k i........................... n  Ti 12 19 12 ?1
Pół-Imperyały ros. pełne ważne I ł 77 10 15 10 18
Funtj s z te r lm ^ i........................... 71 71 12 38 12 42
BanlDoty w ł o s k i e ...................... n  ii 49 - 4£ 10
Ruble pap ierow e......................za 100 sztuk 425 50 12tj
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Bajątek
z iw sk i z 3 foiwarsów r> zam lub osobno łO- 
rzysmie do os’ rcia.

A k ie s  2 mile od Kraków*, w Królestwie, 
z in weLtarzem i zbiorami do sprzedania.

f l l e k  400 morgów i f o l w a r k  80 morgów 
do sprzedania.

K s l o m i a  z 20 morgów, blisko Krakowa, 
z inwentarzem i zbiorami do sprzedania. 

W i l l e ,  R a m i e n i c e ,  lo sprzedania, 
ł t z ą d c y  pisarze, gorzelani, guwernerzy do 

nm' eszczenia
W Biurze komis.-inform. Wł. Ja w o k  ókiego, 

Kraków uU Groozka Nr. 30. 776 1 4

Krótki tylko czas!
T E A T R  P H Ó W  1  M A Ł P

BŁHnHARDTA
przy ulicy Diet lowskiej, w umyślnie na ten eel 

wystawionym cyrku.
Dziś i dni następnych codziennie przed

stawienie. Początek o go Iz. 8.
Ceny miejsc. I miejsce 40 e r , u miejsce 20 ot., 

ilf miejsce 10 ct.
Dzieci w towarzystwie starszych na I i II ' -lej

ące płacą połowę. 773 1

P r z y  u l i c y  D l e t l e w k Ł i e j !

R Y M A N Ó W

o tw arty  dn ia 1 czerw ca, odległość 
od stacyi kolejow ej sześć k ilom e
trów ; n a  dw orcu pow ozy i wózki. 

Wodę i sól leczniczą na
żą lanie wysyła, oraz wszelkich obja
śnień udziela

587 9 10 Z a r z ą d .

W O D Ę  K O L O N S K Ą
z bardzo przyjem nym  zapachem  w  la -1  
• n e j  destylacyi, poleca „ Apteka pod | 

Gwiazdą"

Konsi Wiszniewsiego
127 19 52 w  K r a k o w i e ,

gdzie również są do nabycia 
P e r f u  m e r j ł *  f r a n c u s k i e  

i oryginalna Woda kolarska.

Dr. Kretowicz
ordynuje jak w latach poprzednich|

w Karlsbadzie,
K aiserst-asse, Stadt W arschau.

603 5 6

(
(
<
<

<

Roman Siłberbach
w  K r a k o w i e

w ykonyw a pokrycia dachów  
łupkiem śląsko - morawskim 
angielskim, francuskim, jak 
również tekturą ogniotrwałą
(papą dachową) po cenach  

najtauszych. 662 1130

Majątek ziemski
obejmujący przestrzeni 1104 morgów, 
w  tem 350 tnorgcw la*u a 560 murgow 
g run tu  ornego, o 2 1/* mili od stacyi 
kolei żelaznej Lwowsko - Cerniowieekiej 
(Halicz) oddalony, wraz z propinacyą, 
kamień i ułomem, uraz inwentarzem  lub 
bez tego, je s t do sprzedania.

Dług Tow. kred. ziemskiego wy nosi 
w resztojącej sumie złr. 45,000, reszta 
żądana w gotowiznie.

Bliższa wndomofć bez pośrednictwa 
trzecich osób w handlu A. J. Miziewi- 
rz j w  Kołomyi. 766 2 5

Dziś i dni następnych
od godziny 4 popołudniu występy sła
wnej w świecte poskromieielki zwierząt

N i m  (  o r a
ze swemi 6 tresowanemi lwami.

K arm ienie odbywa się codziennie o godz.
4, 6 i 8. 474 1 4

W niedzielę dnia 21 b. m. nieodwołal
nie ostatnie przedstawienie.

Poszukujemy dla kilku bardzo zdatnych;

gorzelników
posad od przyszłej fabryki. Umieją oni 
z zacieru wyciągać jak najwyższe pro-] 
centa, obeznaąi gruntow nie z wszelkie- 
mi najnowszemi aparatam i ; mają jak 
najlepsze rekumendacye.

Kaczorowski & Wlazłowski
504 3 3 w Poznaniu.

Ogłoszenie.
Gdy na w&lnem Zgromadzenia członków Towarzystwa, zaliczko

w ego z neograniczoną poręką w Nowym targu, w dniu 14 czerw ca  
1885  w lokalu Tow arzystwa odbytem, nie znalazła cię wymagana  
do zmiany statutu ilość członków, przeto w  celu powzięcia uchw ały  
w przedmiocie zmiany statutu, odbędzie się W diiiu 21 czerw ca  1885  
O godzinie 3  popołudniu ponowne walne Zgromadzenie członków To
warzystwa zaliczkowego w N ow ym targu. w  lokalu tegoż Towarzystwa.

O tem zawiadamia się wczystkich członków 1 owarzystwa, z tem  
nadmienieniem, że w m yśl § 46 teraźniejszego statutu, Dez w zględu  
na ilość członków, uchw ała zapaść może.

Nowy targ, dnia 14 czerw ca 1885 . 778 .

Sala m i m a  Toiaraystwa zaM owep w 1'w jitarp,
Stowarzyszenia zaregestrowauego z nieograniczoną poręką.

P r e z e s ; Sekretarz:
K w a p n ie w s k i .  K w ie c u is k i .

h  o n k  u  T M .
Celem obsadzenia posady diugibgo urzędnika przy tutejszem To

w arzystw ie K redytowem  Rękodzielników i P rzem ysłow ców , z pensyą  
roczną 360 złr. rozpisuje się niniejszym konkurs

Ubiegający się o takową winni w nieść swoje podania najdalej 
do dnia 26 ‘ czerw ca b. r. do Dyrekcyi Tow arzystwa przy ulicy  
Ś. Krzyża.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a .
Podający się ma być bezżenny, nie przekraczać 25  lat życia, 

udowodnić, że ukończył co najmniej czwartą klasę gim nazjalną lub 
realną, i zobowiązać się do uczęszczania i ukończenia kursu rachun
kow ości przy szkoie miejskiej

Kraków, dnia 13 czerw ca 1885.
Dyrektor

765 2 3 J e m  K u tr ze b a .

CENTRALNE BIURO

WYNAJMU MIESZKAŃ
W ł a d y s ł a w a  G r a b o w s k i e g o

w Bralowie, w Pałacu, N r. 7 pr&y ulicy Wiślnej.
546 6

Ogłasza do wynajęcia:

■M 3 sklepy i 5 pokoi, które 
mogą być albo razem wzięte albo 
pojedynczo.

■ ■  8 pokoi na ul Starowiślnej, 
stajnia i wozownia.

M  2 pokoje front na parterze, 
■ i  Duży skład murowany.
■ i  6 pokoi na I pię rze 
■ 1  5 pokoi na parteize.
■ 1  5 luo 6 pokoi na I I  piętrze. 
■ ■  M ieszkania na letnie mie

siące umeblowane lub bez m^bli.
M  Pojedyncze pokoje umeblo

wane z wiktem c a  ul. Floryońskiej.

Poszukuje dc wynajęcia:

Od 1 lipca:
■ 1  Pokoju na parterze przy 

Rynku.
M  Sklepu n i e d u ż e g o  blisko 

Rynku.
■■ Lokalu na pracownię ma- 

I pokoju i kuchni blisko mia-

■ S |4  lub 5 pokoi blisko plant.

Od 1 października.
M  2 pokoi, przedpokoju i ku

chni na uhey Cz>stej.
■ 1  3 luo 4  pokoi, przedpokoju

i kuchni.
■  5  luD 6 pokoi na  I  piętrze 

lub na parterze.

sta.

C. K. UPRZYWILEJOWANA fapryka  bielizny

M. Beyera j Spółki
Ę/ĘT S u k i e n n i c e  Wro 13 11 w K r a k o w i e  M l

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleca ewój wiolki skład biel.zny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga
tunku j)łótna i „zirtisgu; taKże wielki skład płótna, bielizny “tołowej, rę< 

do nosa i scirtwgu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskict
s  C e n n i k  b

ezników, chustdfc j  

cenaoh.

Kołnierzyki męskie i damskie w d o n o r ałym 
Ratunku za '/ ,  tuzina /Ir, 120 do ■ 50.

I B ankiety  męskie i lam  za 6 par złr 1-80 dó 2. 
l/, uzine lnianych chustek  do nosa ot. 90, 

1-20, 1/40, 1-70 do i złr.
'/« tuzina prawd z. francuskich batystowych 

Chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
V. tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsi, brzegami w różnych kolo 
rach et. 60, zł. 1, 1 Jo do 3.

1 sz tuka  (37 łok. alb 'A 1/* m 1 dobrego 
p łó tna lnianego złr. 6 50, 7 50, 9, 10 i 

1 >lztJka (37 ło i albo 231/, m.) 4/4 i 4/a szlą- 
skiegc płótne. złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 1 
14 i ld .

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) */4 holend. weby 
zł. 21 21, 25 28, 30, 37, *2 i 50.

1 sz tu k a  (63 ł. albo 42 m.) •/„ i */4 praw dzi
wego rum bursklego płótna w najlepszym  
gatunku od zł. 22 do 60 

1 tuzin ręczników  Imanych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sz tu k a  *(4 lnianego p łó tna u» 6 przeście

radeł’ bez SZWU od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za met].
Serwety różnej wielkości od */4 do ‘*/4 i 14/4 

juk najtaniej, od 150, 2, 4 złr.
Garnitur? lniane io  n aa rycia stołu na § de 24 

osób, wybór ogromny od z łr. 8-50, 5, 7, do bo.

Koszule damnkle.
Z 8zyfo.ni złr. 110, z hattera w zorćr złr. D85. 
L dubregr holenderskiego alb ru bursi iego

 a  _ Z  _  1 : _  i   m  a  ^  j  h  j j  Q  ł O t l i n O -

*do 3 20.

Koszule w lepszym gatunku t  haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, A, 4-25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i ijżnyeh ro
dzajach złr. 3 50, 5 1 6 .

Majtki dnmskle.
Zwykłe 90 c t , ozdobniejsze złr. 1-20, 7 ha- j  

ftowan. szla^k-mi zł- 1 8 0 , 2-10, 2 50 i 3. 
Z barchantu gładkie -łr 1-60 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. 1 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3 50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 30, 3 75, 4 i 5. j  

Spódnice z t e n . m l  z wstawkami lub be_ | 
wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9.

Si lnice z barcuana, gładkie, złr 2 i 2-50. j
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 

Kaftaniki.
Z szyfonn zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50,1 

1 wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 50. | 
z barehanu gładkie złr. i-20, 1 75 i 1-90. 

Haft. ozdob. lub okła lane piką złr. 290 i 3‘2o.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem ]
f ładkim albo z listewkami zlr 150 2 

■50, 2-75 1 3 
7% dobrege płetna rumburskiego albo holend I 

złr. 2-80, 3-50 i 4.

płótna z listwą na przodzie lub do zapina
nia na ramienia, złr. 2*50

Wielki wybór pończoch damskich iiatych I kolorowych, jąkate! mezk>ch skarpetek w ró
żnych gatunkach i kolorach.

Ka1 tony męzklr
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od j 

złr. 1'25 do 1'40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50. |

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy | 
wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęl 
z iżdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna,

albo wy, 
daje

408 8 10

latamy z l to całkowitą należytość.
' ' ,  że nas 

są bez konkurencyi.

F i l i a :  M  B E Y E R A
zapas 

—14, na

przez nas przyjęte zobowiązanie 
że naszecem

Z w yr kim szacunkiem

i  J S p ó ] k i .
Skład fabryczny townrów płóciennych zaons gotowej bielizny I wypraw ślubnych j  

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapąsie cafe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.'

ia!
po 3 — 4 metry na całe ubranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowo dla pań, rozsyła za za 

liezką resztkę po 5 złr. H. GROUCH, fabrykant w Alt-Brann-Klo.terpiatz Nr. 2.
Nienadające się koma resztki ehętnie nasad |pny jm aja 1 odmienia. 12314 17

S ii

\

n

nt

g j M 5 ] [S M 5 1 E M 5 I  Ę B 1 5 1 f 5 M 5 j Ę B 1 5 1  [7?Jb T5 1  E l i i l S l  f g ia lh j

J.

au
ia]
3
l i

u

a
a

i
H

Dom bankowo-komisowy i Biuro spedycyjne
utrzymuje

Kantor wymiany
wszelkich m o n e t  i p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w v c l i .

Zajmuje s i ę :

zabieraniem wszelkich towarów, mebli i ciężarów ze wszystkich punktów  
m. Krakowa, oraz przewożeniem ich do kolei i dopełnieniem ekspedycyi

do miejsca naznaczenia;
odbiorem towarów z magazynów kolejowych oraz dalszą ich wysyłką;

assekuracyą towarów;
opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepianów i t. p.

przeprowadzka odpowiedniemi wozami i wpraw-

p i
l i

i
l i

El

s
I I

E

0
m

nymi ludźmi;

E
m

0 3

odbiorem towarów z urzędu cłow^go, oraz załatwianiem formalności
celnych.

<5 : 3 10

Osoby mające się w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  l i p c a  p r z e p r o w a d z a ć ,  raczą jak naj
rychlej o tem donieść, gdyż żądania w edług porządku zgłoszeń załatwiane będą.

a
0

1
E M P l GTtaf^l lepsifpi| [T̂ igTrj| 1 gtiiaiffti11DTiiairpaI f^1 sirrol EJM51 Iffniiirfiilfii

mil. Majątek r. 1S84 
2 1 3  „ 1 Zobowiązaniu .

!  r7. i t o I t -  r i n  n n / i3 7 -5 | Zysk po nad praw. zobow.

złr. 1 4 5  mil
.  1 1 1
- „

i i U i i T i n i j ;
Towarzybtwo ubezpieczeń na życie Stanów Zjednoczonych w Nowym Jorku, zało

żone w r. 1859, koucesyonowane w Austryi 11 października J882 r. 
G eneralna reprezentacya dla A ustryi w W iedniu, I, jElisabethstrasse 10.

Stan ubezpieczeń r. 1884 złr.
Nowe ubezpieczenia „ „
D ochody p rem ij „ „

N a pokrycie zabezpieczonych w Austryi złożony jest w banku Union w Wi*-  
óniu depozyt poręczenia 105,000 złr. w obligacyach c. k pożyczki państwowej 
renty odsetkującej się z 5 °/0.

Towarzystwo zawiera wszelkie rodzai > ubezpieczeń kapitału na Y,ypadek 
śmierci, ubezpieczenia posagowego ubezpieczeuia dueei, tudzież ubezpieczeń ren t 
za stałe i tanie prem ie bez zobuwiązania dopłaty ze strony zabezpieczonych. Całj 
zysk należy do zabezpieczonych i wypłaca s ę  gotówką przy zwykłych policach 
już przy drugiej wpłacie premij, przy połowach tontin i przy całych tontinach 
zebrane w końcu peryodu. Wszelkie pc lu e  „E ju itab le"  są po 3 latach meza- 
przeczalue, to jest Towarzystwo wypłaca ubezpieczoną sumę po ,tym czasie także 
w tym wypadku, jeżeli śmierć nastąpiła wskuteK sainobó,atwa, poj*dynkj lun p rze
kroczenia prawa 1 jeżeli niektóre podania we wniosku okazały się nieprawdziwemu 

P, fil. W i t t K l e r ,  Generalny agent dla Gulicyi zachodniej
agent w Podgórzu, p. Leon Feinluch w Krakowie.

udzielają najchętniej objaśnienia. 700 4 6

• m m m m o m m  A l b e r t  E k e r
J f f t  S 0 Z O B I  l e t n i .  1 zawiadamia osoby interesowane, że jak w roku

S
O

t

5

Do M agazynu Mód 
ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w l i  l u k u  w ie ,

Bynek główny, Sukiennice, 19, 
nadesAy

kapelusze słomkowe
w wielkim wyborze

kwiaty paryzkie, piorą
po cenach umiarkowanych.

Praco im  S u ta  uamsiicli
wykonywa obsr,alunki w jak naj
krótszym czasie z wszelką ele- 

gancyą i gustem.
393 20 20

*1s
• I

8
Nauczycielka wydziałowa

w szechstronuie i gruntownie wykształ
cona, zDająca doskonale język francuski 
i niem iecki, pragnie przebyć czas wa- 
kacyj w domu obywatelskim n o  w s i  
W charakterze towarzyszki lub nauczy
cielki dorasta,ących panienek. —  A dres: 
Marya ParYi, ul, Lubicz Nr. 3. I I  p 

753 2 3

D O M
murowany, piętrowy, położony 
w najzdrowszej i w najpiękniejszej czę

ści miasta, jest do ■przrdwuia. 
Bliższych szczegółów udzieli Michał Go

łąb w kasie galic, Zakładn kred. ziemsk. 
w K r a k o w i e ,  N r. 25 w Bynku. Po

średnictwo W ykluczone.
775 2 3

osoby
Zeszłym, tak i w obecnym podejmuje się udzie 
lać przez miesiące let ie czy tc w Galieyi, czy 
w Królestwie Kongresowem gruutuwnej nauki 
najnowszych tańców uądź zbiorowych bądź po- 
jbdynczytih (solo), oraz , układu ilonowegu i 
nieodzownej gimnastyki- Zyuzioych sobie mojego 
w tym celu przybycia upraszam o łaskawe po
rozumienie się listowne pod adresem; 
w Krakowie ulica św. Tomasza 1. 8, p lerw ze 

piętro. , 45 2 3

C. k. Zakład
wodoleczniczy

w Krynicy
pod k ierow nictw em  D ra Henryka 
Ebersa otw arty  od 15  maja do 

końca w rześn ia. 695 8

Frzypomina się Szanownej Publiczności, 
że jak w latach poprzednich tak i obe
cnie kmnisya lekcjjna Towarzystwa Bra
tniej Pomocy Uczniów Un. Jagiell. zaj

muje się polecaniem akademików na nauczycieli 
domowych, ręcząc za ich sumienną i gorliwą 
pracę. Zgłoszenia przyjmuje podpisany codzien
nie przed południem między l i  a 1«, po połu
dniu między 2 a 4 godziną.

J ó z e f  TobiczyTc  
ul. Jagieł!. Nr. 6, IL piętro, 

739 3 3 >’r. drzwi 33.

Krynica.
Hotel Warszawski, z wszelkim komfortem urzą

dzony, został 1 maja ala użytuu pub icŁcego 
otwarte. C»J») pokojów oojedjuczycń od 50 ct. 
za dobę i wyżej. Omnibusy i powozy dojeżdżają 
do każdego pociągu stacyi kolejowej Muszyna 
krynica.

Hotel pod 3 Bóżami, w najbliższem sąsiedz
twie łazienek i parku zakładowego położony, 
na wzór pierwszorzędnych hoteli europejskich 
urządzony, z dniem 15 maja otwarty został, 
'.eny pojedynczych pokoi i całych apartamen- 
ów umiarkowane Bestauracya, cukiernia i ka

wiarnia w miejscu. Wina doborowe we wszel
kich gatunkach. Służoa zręczna i punktualna.

Willa Flora, *. uajpięknitjszem miejscu w po
bliżu Zakładu hydrop tycznego położona, wła
snym ogrodem spacerowym otoczona, została 
dnia 20 czerwca dla użytkr gości kąpielowych 
otwarta Pokoje pojedyucze i apartameota fami
lijne wynajmują się na dnie, tygc Inie, lub eały 
sezon po cenach uL iarkow anycb, 736 3 3

U U  piątek dnia 12 b. m. wracając z kon- 
™  certu Tow. muzycznego z sali re
dutowej, zgubiono kolejkę złotą. Ł aska
wy znalazca zechce oddać zgubę do han
dlu Rudnickiego w hotelu Drezdeńskim
za stosowneią wynagrodzeniom. 766 3 3

Nowość! Tylko90centów. Nowość!
Świeżo wyszły z druku

najpiMsz/cli 130 i nejnliienszycn
ABYJ i KEŁODYJ

z 35  O P E R  i O P E R E T E K ,
z a w i e r a j ą c e :

Carmen, Opowieści Hofmana, Straszny Dwór, 
Halka, Marta. Faust, Bigoletto, Księżniczki Tre- 
bizoudy, Dzwony z Corneville, Chusteczka kro 
lowej, Gasbończyk, Pani Favart, Karnawał w 
fizymi-, Zielona V. yspa, Wesele Oliyetty, Ifldigo, 
Książę Łobuz, Fatimca, Podrój do Afryki Boc- 
cącejo, Paiestraąt, Książę Metuzalem, Donna 
Juanita, Wesoła wojna, P^ricola, Nietoperz 
Książątko, Sinobrody, Girofle-Girofla, Piękna 
Helena, Angot, Zycie paryskie, Pierścień ro
dzinny, Nowy Orfeusz w | iekle, Dwąj dragoni, 

Do nabycia w kąsią teatralnej w Krakowie.
755 2 3

Wioska w ] o wiecie 
wielickim , 
19 kim. od

   y
8 kim od Wieliczki stacyi kolei odległa, na go- 
Soińcu z Wieliczki do Dobczyc prowadzącym 
w prześlicznem położeniu leżąea, majeca obszaru 
179 morgow zaokrąglonego gruntu w położeniu 
południowem, go&poaarstwo płodozmienne, bu
dynki w dobrym s< inie, prawo propinaeyi, jest 
wraz z kompletnym inwentarzem żywym 1 mar
twym i wolnej ręki zaraz do sprzeda
nia. Bliższycb wiadomości udziela Agereya d a 
BulDików S. Mikneklego w Krakowie. 40112 ?

Maszyny i narzędzia rolnicze szwaj‘- 
carskieyo wyrobu sprzedaje po naju- 

Biiarkowańszych cenach 
J .  J B .  P r i i w e r

w Krakowie, ul. Grodzka, 59.
574 11 12

MfflwiiyPMiilli?
wyrobu F

E .  B A D Ł E B A  i
J  ajtetena j r t  » Giota" t  M uw ie. j
^  Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz pc I 
" pierwszem lub drug-em _ - dz. waniu od- | 

gniotek staje się -na wszelki ueiik nie- 
! sułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lab dwu- 
Tazoweji codziennem pęds owanin, podwa
żony paznogciem wyóbodz: cały be. naj

mniejszego bóln.
C ei> &  5 0  e n t  150 6

Nauczycie! prywatny
pcsznknje miejsea na wsi do nauk początkowych, 
szkół normalnych, gimnazjalnych lub też real
nych, pod adresem: 8 . P ,  K .  K r a k ó w ,  J  

Zioozowiks., 27. 64h 1

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew sK i.


